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CElA PRERUMERATY: 
w ŁOD ZI: 

ROCZDle rb. 18 k.­
Pó!rocznie ~ 4 " -
Kwartaln . ~ 2,,­
Mleslęczn. • - " 67 
Odnoszenie IQ k. m. 
Egz. pojedyńeą- 'fi k . 

1906 f. 

'łlalendarzyk tygodniewy: l 
Pi&t. Sw. ArkadyusZI\ M. 
Sob. Sw. Weroniki M. 
Niedz. Sw. Imienia J eZlIs 
POD. SW. Pawła Plłst, . 
Wt. Sw. Marcelego P. 
Sr. Sw. Antoniego Op. 
ezw. Św . Piotra. 

Wschód sl. godz.8m. 7. 
Zachód sl. godz. 4 m. 10. 
Dług. dnia godz. 8m. 15 . ........ ----Z prz8Iylk, poczłow,: Redakcya 

. w ŁODZI. 
Rocznie rb. 10 kop.-
Półrocznie " 5 " -
Kwartalnie " 2 ,,50 
Mle.sięcznie ,,- "85 

ul. P .... j •• d .M 8 

}6 telefonu 593. 

... 'X. , 

Piątek, dnia 12 stycznia 1906 rollu. 
•• alapW' .r •• nw ......... i., ul. K .. uo •• .Ni 2a, _ P.bi.nlo.oh u Ił. T .... or. _.lIk •• 

• Zgi .... u, w apteoe p. Patka. 

CENA OGŁOSZEN: "N a d 8lI la n e~ na l-ej .~ronlc, 50 kop. za wlerBl. Z'W7czaJn,e ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wlerBl nonparelowy lub je,it miejsc •. 
Male o&,loszenla po 11/, kop. od wyrazu (dla poazukuj,cych .pracy po 1 kop.). Reklamy I Nekrologi po 15 kop. la wleul ,eUtowy. 
Za dol.clenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uwaia la bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraCL ... ' .... - 1ł>iłMM* o i Zda uW c 4& ._ liP'" 

dnia 14 styeznia 
o godzinie 31/~ PO POŁUDNIU TEA.TR POLSKI "VICTORIA" ~~:emar~:t':::le!i~!!~I- TEATR "WIELKI" 

IW sobotę i niedzl~lę wieczorem 

"Bugal/lwski i I ~"I" a" komedya. J Iga IIW Mil - Wleentego Rapackiego. 

W NIEDZIELĘ 
po połudnlll "EROS i PSYCHE" powieść sceniczll& 

w 6 obrazach 
Jerzego Żul"'fsIliego. 

Nowozanominowany re jenł I 
si.ę tywo. sprawami polskiem!. Jelt .. wolennlkie. 

. Dlemc.zen~a. polaków, ade był przed ldlłtu laty 
przeciwolkIem hakatYlmu. Uważał on, ił baka-

.JAN NIEZNA.NSKI, 
pr.PJyj~wszy akty byłych Łódzkich rejentów Placheckiego, Krajewskiego, otwiera 
swoją kancelaryę w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej w domu pod policyjnym 

tyzm .Jes~ ~etod~ brutalnego niemcl6Dla: metod" 
draioleDla I gwałtów, metod,. oszczerll twa i na­
paści. Przez to odpycha polaków od ni([~oly­
:lny, przenkadza zatem germanizacyi. 

HI z6, z dniem 14 stycznia 1906 roku. 39-3 

Przed laty 81e83ią - jeżeli lię nie 'lIIyl~ -
profesor DelbIiick przebywał pnel dni kilkana­
ście " Warszawie i w Królellt"ie Polskiem. Szu­

miast z Angli~ Itosunek jeat bardlo chłodny, kal wówczu informacyj w Ipołeczeń.twie pol­
ilitnieje jednak nadzieJa, że ze zmianą gabinetu skiem. WynikIem owe~o pobytu i porobionych 
angielskiego i to się zmielli. I spoltncżeń był artykuł w .Prelt8łilche Jabr-

Azowsko-Duński Bank Handlowy. 
Fllja w ,Łodzi lil. Bas aż Majera ~ 8. 

Asekuruje 5 % pożyczki p .. emjowe lem. 
l86~ r. od clll,gnienia amortyzacyjnego 2 (15) sty­
cr:nia 1906 r. po 

rubli 4.95 kop. 28-3-1 

------------------------------------
Na WystaWie Obrazów 

Piotrkowska 16 
Otwarta zostalll 

Wystawa prac 

Mówca doma,.I się wyjaśnień eo do Ito- h~cber·. W tym. artykule mimowoJi z pod .iefo 
Innko Niemiec do Japonii, dalej wIprawie ma- pióra wydarły ~Ię ałowa. nsnania dla polaków 
rokańlłkiej co do stanowi8ka n~du wobec Ro- Króleltwa PolskIego, dla Icb rozwoju narodowe. 
SY', w sprawie trójprzymiersa, a spe-eyalnie co ~o, kulturaloego . i g.olpod~rcze~o miao Iystemu 
do stosunku z Włochami. rus]iikacyjn.ego I mImo llll!udolnej ,dministracyi, 

Kanclerz Biilow zabrał ponownio ~łoll i zwró- prowadzoncJ przez państ"o za pośrednict"ea n. 
cił w Iwej mowie Dwag~ oa daleko id~ey z"rot nędników, nieprsygotowanycb naukowo do tai: 
w opinii a.ogiel.kisj przeciwko Niemcom, len trudnego i .komplikowaoego zadania. .MimowoIi 
zaznaczył zarazem, że w wył.8zych . kolach A.- przyznał .. iż zniemczenie narodu tak wysoto ItO­
glii naiłt~piła zmiana na lepsze. Trójprzymierze ]ąoego, Jak polacy, jełt zadaniem ciężlZe_, ni. 
nadal m& tworzyć r«;kojmi~ pokoju cnropej~kie- liobie wY0brażał. 
go. Niemcy jednak powinny być tak .ilne, a by W najnowJlym zeszycie .Preullilcbe Jalu-
w r a z i e p o t r z e b y ID Ó d z s t a n 1\ Ć b e z bucber" powrócił snowu do .prawy polskiej. 
s p r z y m i e r z e ń c ó w. ·Puyznaje. ie n8j"i~kss~ trolk~ Niem je:: -

Stulti&W& Mltiawlkilg~, ' 
ilustrujących po.emat Adama Mickiewicza. 

Hr. Biilow zwraca dalej uwag~ na to, że gdy patrzy obecnie na rozwój wypadków tv Ro­
polityka Niemiec w Iprawie wschodnio ·azyatyc - 'Yl - tworzy kweltya pollka (d a. p o l n i­
kicj d~ży do upewnienia <otwartych dnwj> s o h e P r o b I e m). Trzeba t~ spraw~ rozpatry­
dla handlu i przomy.l" w Chinach. Prawdopo. lU Ć nietylko 2.e Itano .... iska narodowe,o, lecz 
dobnie z "iulln l4 zost.o~ stamtlld wycofane cu- także wcil!gnlłć w raobub~ jej czynniki 808pO' 

"Pan Tadeusz". 
Wyilta:wa otwarta codziennie. 44 

Przegląd polityczny. 

Łódź , 11 stycznia. 

Parlamentowi rze!lly niemieckiej prsedstawił 
fZl\d wnioliki w liprawie powięklzeoia f1. ,)ty ~ 
w sprawie reformy finansów pańltwowych. 

Kanclerz br. Balow wskazywal, że sprawa 
reformy finansów jen pier"szorz~dnej wagi. Od 
niej 'Ilaleiy ildohlość obrony państwa. Dłng pań­
Itwa w ostatnich cZ .. la.eh wzrólł stolunkowo 
znacznie i wynoli 3 i pół miliona marek. UIU­
n~ć niedomagania finan sowe możu tylko przez 
odpowiednie reftl rmy podatkowe. 

P. Sritzen wywodzil, że od wojny rOlyjlko­
japoń3kiej Niemcy nie maj, powodu obawiać 
• i~ wojny ·na dwa fronty. .Mówca wyraził na­
dzieję, ie w ROSJi rychło powróci spokój. 

Stolunki z Francy~ były w ostatnich cza· 
uch napręione, jednakże dliljlki ubierom dy· 
plomałyczDym polepllyły li~ znacznie. Nato-

, dzoziemskie wojlka. darczo· polit,czne. Jeat rzecz~ wielkiego Zoacse­
ni. to, że w ci~gn XIX stulecia mi~dzy Koogre-

Wstrzymaliśmy się od wSIelkiego mieuani. 8ówkl) i ROly~ wytwonyła siCi jedność gospodar­
się do wewnlitrznych wypadków w Rosyi - mó- cza. Nie łatwem jest sbursenie tej ,iedn04ci. 
wil kanclerz - pragniemy 8zczerze, aby rozwój Pols~a. wyrosła na Jeden z najwi~k!lSycb i naj­
Rl)syi odbJł ej~ w sp08ób spokojn,; Dle mogło .. nżnleJ8zych ok~~gów przemydowych płlń~t,,:a . 

, być mowy ani o ofiarowaniu ' pomocy, ani o za- W Kr~~eltwle Polakiem zjawił lIil2 uieby-
dnej interwenoyi, odnosi li~ to ZWłaIłZCi3 do wały rozwoJ przemydowy dzi~lti opiece Iylte.u 
zajść w ~krajach nadwiilańl!lkjch~, w której to celnego rosyjskiego i dz : ~ki możności zbyto to­
sprawie podsQwano nam najniedorzeczniejeze warów wśród tłumów niezliczonych, zamieuko­
projekty i wymysły. Rozumie si~ umo przez Jl4cych ROlyę. Urzt;dniey ro.yj.cy niech~tnie 
się, że nie znieślibyimy przeniesienia sit; niepo- budował! w Królestwie koleje i uie umieli nawet 
kojó" na nasze terytoryom i będziemy umieli uczyDlc Wieły rzek~ .pławo~. Mimo to, lodnojć 
utrzymlć porz~dek, na co można liczyć". w Polilce szybko roda, azybciej nawet, nii w 
(Oklaski). Niemczech. Odci~ć tedy Króleltwo Polakie od 

W aprawie marokańskiej postępowanie ROlyi lini~ celn~-lSn.czyłoby wydać ludnoić 
Niemiec miało charakter wyłącznie defenzywny. z Króle.twa P olIkiego na śmierć głodOWI!. 
Absordem jełt twierdzenie, jakoby Niemcy nn· I w Roayi aamej polski inżynior\ polski te . 
kały pozoru do wkroczenia do Francyi lub chnik, poliki adminiatrator, pobki kupiec, graj~ 
c-hciały zmusić Francy~, lLby wspólnie z Niemca- rolę kierDjąc~. 

! mi wystąpiła prleoiw Anglii. Rz~d tatara się "Dl~ ttgo też-:-pi~ze Delbrii ~k- Die jelt o-
I litrzedz praw narodu i w pokoju pnezwyciE}iyć bludl\ twulrdzeDlc kleruJ~eych polityk.ó" pollkiclt 

wszelk:c trudności. że Polska cbc~ pozost a ć w Iwi~lku z ROlY~: 
Na tem rozprawy odroczono i posiedzenie Xadto gra tntaa .duż~ rol~ ob.a"a, że Folua, od . 

umknięto. ł~ezona od. ROliyl, dOltałaby Sl~ w r~ee Niemiec". 
- Prof~Bor historyi nowoż,tnej ;n& wszech- . Tak .pl.8Złł Delb.ruok, poeienaj~e li~ prze-

nicy ' berlińakiej i wydawca miesięcznika lO PrellS- CIOŹ nadzl'J~, ' ie mImo w"Y8tko może prz.eiei 
8i l cbe Jahrbicber·-dr. Hans Delbriiek interelnje polacy rznc~ siCi na rosy.n. ' 
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Dlaczego D8lbdi~k tak cor~co pragnie wa­

bi Iwisko·rosyj8kieJ? 
W intere8ie Niemied 
Przy:rnaję, że rozwój lIprawy polskiej w pań­

ństwie roayjskiem oddziała ~ wysokim itopniu 
na Prusy I Niemoy. KrólelItwo Polllkie bowiem 
-kończy Dclblii~k-"'yposażone choćby w czę· 
iloiową autonomIę, ciągnące sowite zyah.i mate­
ryalDe ~ sto8uoków z Rosyą i mog~cc owe zy' 
aki zużytkować na zewD~trz, 8tanie się dla. RJ­
syi ba.I dzo potądanem narzędziem. 

Z pl mocą takiego Króleatwa Polskiego, Ro· 
sya moze w razie danym wywierać na Niemcy 
n:łcllo1k bardzo powainy. 

Tlle w streszc~eniu Delbriick. 
Zapamiętajmy sobie. iż jeden z n:ajświatlej­

szych pol1tyk6w pruskich wyznal otwarcie: Pru­
sy żałujl!, że 8Jstem rusyfikacyjny ~woln8 ustaje 
w Królestwie Polakiem, Prusy ii~ boją, by Kró­
leatwo Pulskie nie d08tało choć ozęicio~ej 
autonomii. Jakii I st"d wniolłek? Oto ten, że 
Prusy JIlają wszelk.i interes azczuć w Petersbur­
gu przeciwko polakom, I w to wierzymy mimo 
ci~głych zaprzeczeń prasy półurzędowej pruskiej. 

STAN WOJENNY. 

Prze' wyborami. Magistrat łódzki w urze­
czywistnieniu prac przygotowawczych do wy­
borów postanowił otworzyć specyalne biuro przed­
wyborcze. W biurze tem 8kompletowan~ i uzu· 
pełnioną zostanie ~illta prawyborców. 

Na podstawie nformowanyca list wybor­
czych, właściciele i rządcy domów otrlymają 
schematy do wypłacenia o lokat\lrach, mających 
cenZUi wyborczy. ' 

W dniu dzisiejszym naczelnik powiatu łódz­
kiego wezwał wójtów i pisarzy wazy.tkich gmin, 
w celu dania im szczegółowej in8trukcyi, w ja­
ki sposób przystąpić do sporz~dzenia li8ty z po· 
śród miesuańców gmin prawyborców na zasa­
dzie ostatniego Ukazu z dnia 25 grudnia r. z. 

Listy te posłużlł jako materyal do prac 
przygotowawczych, jakie zaprojektowano w biu­
rze powiatu łódzkiego, a dotyczące wyborów do 
Dumy państwowej. 

7 rb 75 kop., pm~nej , rb.-9 rb. 50 kop. 
Nafta 40 kop. garOlee. Wqgiel l~r.b .• 0 up. 
korzec, w sprzedaży dctaltcznej 1 rb. 80 kop~­
korzec. 

Pożyozki bezprocentowe. Z ka8y pożyczek 
bezprocentowych przy Źydowskiem Towarzystwie 
doproczynuośei wydawane s~ codziennie p-ożycz· 
ki od 25 do 300 rabIi za poręczeniem dwóch 
osób. W ci~gu mielliąl!łl 1Iuma wydfl.wanycb po· 
życzek dosięga od 6 do 7 tysięcy rb. 

Kuchnia tania. Istniej=\ca przy Źydowskiem 
Towarzystwie dobroczynDości kuchnia tania. (Za· 
chodni:. nr. 20) wydaje codziennie do 200 obia­
dów, w oenie po 3, 4 i 5 kopiejek za obiad. 
Obiad pięciokopiejkowy sklada się z 1 faota 
chleba, l/S fanta mięsa i miski gorącej zupy 
Wydawane obiady w oenie 4 kop. różnią 8i~ 
tem, że biedni otrzymują pól fanta chleba, a :l:~ 
3 kopiejki. bez chleha. Całkowity obiad za któ' 
ry pobierane jest 5 kop., kosztuje Towarzwlltwo 
11 kop. W tym więc stosunku Z~rząd Żydo· 
wekiego Towarzy8tw& dobrGczyno(ści dODIsIl8 do 
katdego wydl!.uego obiadu, mianowicie (1), 5 i 4: 
kopiejki. 

RewizYI. Dziś w noey otoczono wojskiem 
domy famIlijne Poznańskiego i dokonano rewizyi Rozbicie kas ognietrwałJoh. Znów mamy d) 
we w8zystkich mienkaniach robotniczych, gdzie, zanotowania wypadell: zuchwałej kradzieży, j l' 
o ile nam wiadomo, nie znaleziono broni, tylko kiej dopuśc.ili się dzisiejszej nocy zawodowi zł)· 
trochę proklamacyi. W fabryee zabrano paczkę dzieje, sądząc ze 8posohu i towarzyszących oko-

Proklamacyi i «Robotnika>. liczn()ści, w jakieh kradzież spełniono. 
O zniesieniu sta.nu wojennego pneb~kują l' p ' k . l fi W domach familiJ'nych mieśei Aj ... 621 lokali, W domu przy u wy lOtr oW8kiej M 64, ua 

nie zawsze pewne doniesienia biura te egra cz- .. f ... 
nego "Bath" . Mówią one, że 22 b. m. ma być w których mieszka przeszło 4,000 osób. parterze lewej o leyny zaJmnJą sąsIednie lokale, 
zniesiony 8tan wojenny. Oto dosłowne brzmienie: . Areslt~anie. Dziś w nocy aresztowano oddzielone drzwiami, na ~kl~~! towarów wełnia 

adwokata przysięgłego Eugelharta. l nych pp. Markua Dobrzynskl l S~mu~ Gr~ss. , , 
Petersburg, 11 stycznia. (T .. B. B.). W ife- . . ,. Oba sklepy położone są nad pIwnicami o drsc 

rach dobrze powiadomionych zapewniają, że / Za.DlkDl~Gle rlbrJk. W. dnIU ~ozoraJszy~ grnbem sklepieniu. Wczoraj "iee:&or~m oba skle-
represye terainiejsze będą zniesione z dniem zamkn~ęte .zoatał,Y. na czas nlcogramczony dw~e py, .lak zwykle, zostały zamknięte. 
22.im b. m., gdy przywrócone zostan~ wazy8t- fabrykI, mlsnUWlele: Adama Olera (przędlaID1& Tak "jednym jak i w drugim sklepie nf.-
kie prawa. bawe~n!) przy ulicy WidzewB~i{'j D:. 200, za· gromadzone były n~ półkach towary kamgarno· 

Otóż zdaje się, że sam dzień 22 8tycznia trudn!ti)~ca przeszło 3~0 robotDl~ów l. Fryder!- we, szewiotowe i inne. Jedna z pólek w sklepie 
nie mcże b,ć tą dat~, albowiem z innych źródeł ka Llsenbraun& .Ct.Julma) przy uhcy WI~zewskleJ Gr08sa przyle~ala do drzwi, oddzielająoych lokal 
dochodzą oas wieści, że w tym dniu ma być u· nr. 214, zatradm8J,\ca Około .3?0 rohotDlków. . od sąsiedniego 8klepu DJhrzyń3kiego. 
rządzony jednodniowy ogólny strejk, jaka w 1'0- W. obu fabryka~h .admIO\str~cya wypłaetła Lokale 8kładały siQ kaidy z dwóoh poko· 
cznicę wypadków, z&szłych w Petershurgn. . r~hotD1ko~ należnoiloi I wydała lm dowody le- 16w. Jeden przeznaczony na kantor, drugi Da 

Za to do "Now. Wremia" telegrafują z Mo- gltymaeYJoe. właściwy skład towarów, w pierwsJ;ych poko-
S&wy: OobroBa wzmooniona lia kolejaoh Naczel- jach, do których prowad2ą drzwi od dziedzińca, 

"Stan wzmocnionej oohrony ma być podobno nik kolei nadwiślańskich zawiadomił wszy8tkie znajdowały się kasj oj!'niotl'w8ł~: w sklepie Do­
zdjęty przed wyborami do Damy państwowej. linie, że Da zasadzie Najwyż8zego ukazu do se· brzyńskiego-mała, u Grassa zaś duża. Złodzie· 
Hultlaje i włóczęgi byli, są i llędą nadal wy- natn rządz~cego z do. 27 'go grudnia 1905 roku . je, obznajmieni widocznie z tery tory \lm nieru· 
dalani z miasta z zakazem powrotn w ci~gu wszystkie linie kolei nadwislańskich ogłoszone cbomośoi, wcszli do korytarza piwnicznego, gdzie 
lat 'rzech. Wszelkie istniejące środki 08trot- zoatały w litanie «ochrony wzmocnionej). rozbili zamki, aby d08tać się do małej piwnicy, 
noilci będ~ ntrzymane do polowy lntego, albo- Z ko:ei. Ruch na kolei Fabryozno-łódzkiej napełnionej. węgla~l .i ~ateryałem ~~zewnym. 
wiem zachodzi oba.wa zajść w dniu 25 ym sty- z dniem każdym wzmaga slQ. Nocy dzisiejszej Znal~złsz:v 81ę w tej pIWUJCy, przystąpIli dQ mo· 
cania, jako święto doroczne jltudentów mo- hlło uruchomionych 3 pary pociągów towarowych. zolneJ pracy. , . . 
skiewskich. Sit'mionowski pułk gwardyi nia 0- Oprócz węgla :t:~ graniczoego dowieziono 24 wa. Aby dostac SI~ do skl~pn. Dobrzyń8kleg~ 
puści Moskwy, dopóki nie nadcu~gnie inny do gony w~gla z kopa.loi "Saturn". trzeba było. przeblc skleplen.le: Za~p.atrZeJlI 
zastl!lpienia go. Lubo wogóle można uważać Na odnodze kolei Skarżysko kursują pocią. "'. Odpl)~lednle. pr.r.Yf3ądy, dodzleJ6 zrobIli otwór 
poul\dek za przywrócony, oatrożność je8t nie- l! gi tylko w pone dziennej, lecz jest nadzieja,:te wIelk~ścl łokcJa kwadratowe!50' ~tworem ty~ 
odzo...-na, albowiem nie zdołano jeszcze wszy.t- w krótkim czasie będą one uruchomione i w weszlt do. składu DobrzyńskLego l hm uczęlI 
kiej broni odebrać i nie w8zyatkich przy w6d- nocy. \. gospodarkę na dobre. 
ców ujęto. Wielu z ni?h z~ołało ~yjechać W podziale gratyfikacyi na kolei F9.bryczno - Rozbil.i oni kasę ź~la~ną. z ~tórej ~ahr&li 
z Mosk~y .. ~resztow~Ola WCl~.Ż trwają .w lIa- łódzkiej wynikły pewne aprzcezności pogl~dów- g?tó~kę ~ k08zt~wnoś(lI .. ~artoilc. skradZIonych 
mem mldme ł w caleJ gubernll. We Will Strn- jedni domagają 8iQ aby wazystki ID wypłacono pleDlędzy l weksll właśclclel oblIcza na parę 
ninie uwięziono plebana tamecznego, o. Ros- ! gratyfikacY«;l w stosunku 10 proo. do pensyi, in- tysięcy rubli. 
d~.twienskie.go, który brał ~dział .w pow8ta- t ni zaś 81\ ,z~ania, iżby niektórym praoownikom Załatwiwszy się z gospodarką u DourzY(j· 
Dl~. .P? walach wzdłllż koleł m08klews~0:ka- należa.ło da.c ::lO proc.. . .. . 8kiego, złoctyńcy z uplanowanym widocznie 
zanSkle] pocrzebanona cmentarza~h mle)8CO- PIerW!H uwzględUla.lą potrzeby bIedolejazych, z góry zamiarem postanowili ogrl'bić i 8kład 
wyc~ około 200 powl.tańców~ .zabl~ych przez drudzy ~aś tych, którzy. prz.6Z szereg lat tej Samuela Grossa. W tym celu wyr:to~li oni otw6r 
iołDle~zv. ~a~ontow 1 właŚCICIele \Ouych fa- l wy:8oko~CI gratyfi~acyę poblerah, ,widoczni,e. sza- deokoła filungów w drzwiach, pnylegaj~cyeh do 
bryk I ~amlenlC, zburz?nych przez ar;yleryę, nUJą OOl tra.dycn .. WskuL.ek t.yeh D1ezgod~oSel wy· składn, o których wsp<Jmniellśmy wyżej. Przez 
wyitępUJ~ z akcy, CyWIlną do skarb a . płata grat,.ikacyl opóźnia SIę, co dla D1eJednego I otwór ten łatwo dostali się do 'Wn~trza sklepił 
Pomin~wszy w tej depeszy 8zczegóły, odno· robi powatną różnicę w dZlsiej.zyoh cif~ikich Grol!lła. Tutaj odrazu przystąpili do rozbicia ka· 

lZ~ce się do wypadków m08kiew8kie.b, widzimy, czasach. sy ogniotrwałej. Praca, jak wskazujl!l zniszczone 
żeznie8ienie stanu wJmocnionej oehrony ma - Według sprawozdania zarządu kolei nad· drzwi i wyłamane rygle i zamki, musiała trwać 
być dokonane dopiero 25 stycznia. ! wiślańskich, ogólny ich dochód za pierwilze pół- dIngo. 

Tak się przed5tawia w ostatnich wieściach r€lcze 1905 rok o wyDosił rb. 10,123,544, co w po· Z kasy tej złodzieje zabrali prze8zło 700 ril. 
sprawa zniesienia stanu wojennego. równania z r. 1!ł04 8tanowl mniej o rb. 1,515,531; gotówką, weksli terminowych, protestów na 50,000 i wydatki zd ekaploatacyjne sa tenże czaił wyno· }:obli, blżuteryę, brylanty i inne k08ztownO!b 

I 8iły rb. 6 549,574. przeszło ne. l 000 rubli, oraz weksle «in blanco) 
IULDDAR.ZYK ,TIRIIIIOWY. l Z targu. W dniu .dzi8iejizym notowano ce. Da~ rubli 500, podpisane 'przez SImula ,Gr~si!a 

. IMIONA SŁOWIANSKIE. D z I s Czesława, J li - I ny następujące: PszenICa 5 rb. 50 k(1)p.-6 rb. z ~yr~m M. Grossa, któreml firma pokryc mIała 
t roBogumini. . 50 kop., Żl'to 4 rb. ~O kop.-5 rb. ~O kOD., dZI81al rachunek. , . 

STAŁA WYSTAWA OBRAZO W, ulica Piotrkowska I owieli 3 rb.-3 rb. 30 kop .• jęczmień 3 rb. 75 . . Prócz powyższych złodZIeje skradli jeszeze 
:~~r~~. Otwarta od godziny 10 ranu do godztny 8 wie· I kop.-~ rb. 10 kop .. , groch 6 rb.-7 rb. 50 kop. I kl1ka~ziesiąt pac~e! przędzy kamgarnowej 

TEATR VICTORIA. J u t r o "Bogusławski i jego I za korzec. Kas·r.a Jaglana i rb. 15 kop.-l .rb. w 8k.leple Dobrzyń8kl~o.o. . .. 
scena," komedya. w ~ aktach W. Rapackiego. Początek \ 50 kop. Z1\ pud. Kartdla l rb -1 rb. 35 kop~ Zuchwałą kradzlez zanwaiyh właśCICIele 
o godZ. 8 wieczorem. I za korzec. ~tręhy p!lzenue l rO. 50 kop.-l rb. dopiero dzisiaj rano, gdy składy otwarto. 

ZEBRANIE. J u t r o zebranie mlesię.czne majstrów 80 kop., żytUle 1 rb, 61) kop. -2 rb. ~a centnar, W sklepa.ch, gdzie spełniono kradzież, zna· 
fabrycznych (Nowy Rynek 6), o godz. 7 wieczorem. j makochy rzepaKowe 2 rb. 40 kop.-2 rb. 6i leziono resdki jedzenia, które m złodzieje się po­

! kop., siemieun6 3 rb. 30 kop.-3 rb. 70 kop., silal: oraz kawałki świec. 
I siano 1 rb.-l rb. 35 kop., słoma 80 kop.-l Na ślad złodziejów dotychcza8 nie natra-
I rb., konic1.yna 1 rb. 30 kop.-l rb. 80 kop. za I fi ono. 
ł centnar. Worek 5 pudów, mJ4ki żytniej 7 rb.- Nadmienić należy, że dom, gdzie dokonan~ 
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krap~ieży. j4St ' ruchliwy zamie:n.kały przez 
mnóstwo lokatorów. 

Stróż nie zauważył ani wchodzących ani 
wycbodzl4cych słodzi-ejów. 

Co 'się atał. Z pieDi~dzłl.i? Szwajcar kolei 
fa.brycl\llo łódzkiej J ozef Bltkliń ~lti, w d. 4 b. m. 
zaszedł do I!!kładu futer Z !egelberga, przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 5, w celu załatwienia spra­
wunku. Zoajdowało się wówczas " sklepie kil­
ka osób, które przybyły dla dokonania zakupów. 
B~kliń!lki nagle zauważył leżącą na ladzie slde­
po"rj portmonetkę, wziął ją , do ręk.i, ~ po cięż' 
kości poznał, ŻlI zawierała. pieniądze. J /lko ozło· 
wiek uctciwy, Bakliński, okanj"c obecnym 
portmonetkę, zwrócił sif1 do nich z zapytaniem 
czy który z interesantów nie jest właścicielem 
pozosta.wionej na ladzie 8ldepQwej portmonetki. 
Zadna z obecnych olJób do portmonetki tej nie 
przyznała się, jako nie b~dąca oczywiście wła­
ścicielem jej. UdySZ8wszy to właściciel sklepu 
Ziegelberg, wylatuje na środek sklepu, Illch wyta 
z r~k.i Baklińskiego znalezioną portmonetk~ i 
chowa do kasy. Na wezwanie Bllkli6skiego, 
aby przeliczono zostały znajdujące się w port­
monetce pienilldze, Ziegelberg kategorycznie od­
mówił, c8wiadczając, że niema niKt prawI do 
tego) się mieu;aó. WIdząc, że Ziegelberg niety1-
ko n,ie zgadza siC2 zadosyćuczynić jego prośbie, 
lec~ jesz(l?,e unosi si€} gniewem, Ba.ldiń~ki eltlep 
OpUŚ~Jł. S wiadkami tego f.ktu było I:dllu. osób. 

Ponitlwat dotychcz!!s nie wiadomo, co się 
stało ze znalezioną portmolle~ką z pieni~dzmi, 
Bakliński zaPJtllje się publiczDle p. Ziegelbuga, 
co Drzy nil ze znalezionemi pieni~dzmi. 

Przypuuczać należy, że po ogłoszeniu wpis· 
mach tej notatki może się znajdllie prawny lVłI>Ś' 
eicie! portmonet~i, pOzostawionej w sklepie Zie­
gelberga w d. 4 stycznia r iii. 

Ćwiozenia etraży. W poniedziAlik, dnia. 15 
stycznia, o godZ. 7 wiec . orem odbędą się ćwiczenia sy­
gnałowe III oddziAłu łódzkiej strAży ogniowej ochotni­
czej w domu rekwIzytowym tegoż oddzialu. 

Z" Zgierza. N auczycieb !!Ikół elementu­
nych w Zgierzu, nie otrzymawszy żadnego w tej 
mierze rozporządzenia od swej władzy zwierzch­
niczej' w dalszym cjągu prowadzą wykłady 
w jęsyku r08yjskim. 

O ile wiemy dyrekcya naukowa łódzka wy­
dała już odpowiednie polecenia. C'yżby tylko 
Zgieu był pomini~tJ'? I 

Z Łowiłl.. Pierwszego lutego odbędzie się 
w ŁOWICZU lieytacya na wydzierżawienie miej-
8kiej rzeźni. Licytaoya rozpocznie .i~ od iumy 
4073 rb. 

Og61ne • ..rallienia. W ei»rgu uble~lych trzeea 
dni następuj,.e łl8.~y ule~ly o~óJnemu oslablealll: na ul. 
PiotrkowskIej nr. 73 Józefa Szymańska, lat 3jł; nA ul. 
Lelizno nr. 39 kobieta, lat okolo 20, od której nie do­
wiedziano się ani nazwi~ka, ani adrelu; na ul. Głównej 
nr. 51 MarJannA KozubiAnka, lat 61 i na ul. Staro- Za­
rz~wskiej nr. 35 mężezyzna. lat okolo 50, który nazwi­
ska, Ani adresu swego nie WyjAWU. We wszystkich tyeh 
wypadkach lekarze PogotowIa udzl,lill dorAźnej pllmocy. 

Poraniony. Józef Rynki8wlcz, lat 22, mieszka­
niec m. Łodzi, zo.tal w Zgierzu przez patrol wojskowy 
kolbami pokaleezony. Przybywuy do ŁodzI, ZO.tIlL przez 
lekarZA PogotowiA opatrzony i od wieliony do szpitala 
św. AleksandrA . 

• apad)' i rallunki. Wczoraj do mieszkania stró, 
ża domu nr. 17, polożonego nA ul. Długiej, MichalII. Te­
raiy, lat 42, wdarlo się dwóch ludzI, k1órzy go pokale· 
czył,i tępem narzędziem w głowę i zabrali mu pewną 
ilośc pieniędzy. Ranę opatrzyl lekarz Pogotowia, p 0:1:0-
stawiwszy go na miejscu. . 

Wieczorem dnia WCZOrAjSzego nA ul. Piotrkowskiej 
nr. 47 dwaj kotlarze Adam Wierzbicki, lat 4,7 i Jan 
Malej, lat 31. ' zostAli przez nl~wiadomJch z nazwiska 
ludzi napAdni,ei, którzy nozamI Zadali im kilka ran. 
ZAwezwany do tych wypAdków lekarz Pogotowia rany 
opatrzyl, pozostaWiając poszkodowanych na miejscu, 

W Zgierzu z fabryki Abraml\ Grosbada przy ul. 
StrykolfSk.iej skradziono surowego towaru nil sumę 900 rb. 

-:-:-:-

SZTUKA PIŚMIENNICTWO. 
Teatr. Wczoraj widownia teatru "Victoria" 

wypelnlOną została. pra.wie lU pełnie doborową 
po blicznoseią, śpieaząclł dopomódz Komitetowi 
obywatelskiemu w pomnożemu funduszu dla głod­
nych. 

Wznowiono "Ba~ieDko" Bolesław" Gorczyń-
8kiego. komed,ę podpatrzoną w życia, upisaną 
z mlodzieńczym zapałem, pelną świeżego · mło­
dzieńcz~go humorn i dosadnej charakterYlltyki 
postaci, wprowadzonych w akcyę. O utworze tym 
w swoim czasie pisaliśmy obszerniej, co nas zwal­
nia obecnie od szczegółowej jego oceny. 

Z dawnej ObS9dy pozostał tylko p. Różań­
ski. wyborny w rdl Antoniego Wojtczaka, któ­
remu nadaje tyle wyrazu i 8zczerolhi, że widt 
odbiera wrażeoie, jaK by to hyła rzl'C7!y wistość, 
a nie zładzenie sceniczne. "Bagienko" udegrano , 
wczoraj w wybornem zespole. swobodnie I z hu , I 
morem, a p. Orliński w roli Boledawa Bar8kiego i 
i Brydziński w roli Stefana Prz)'stańskiego wprost 
walczyli z sob~ o lepsze, grą, pełn~ werwy mlo- l 
dzieńczej, inteligencyi, zapała i wyzyskania naj- , 
drobniejszych szczegółów. P. Kiernicki z prosto­
tą i 8r;czer()śłi~ wywiązał się z roli sympatycz­
nego Dzieriykraja, nad'jąc. przytem tej pOltaci 
ton włdciwy; p. Malkowski zwrócił na 8iebie 
uwag~ "roli chłopaka od stróśa, maleńkim epi­
zodzie zagran'ym szczerzE; wreszcie p. Ora­
nowski zarówno pod wzglt;ldem maiki, jako też 
i gry bardzo dobrym był, w roli Jerzego Wielo­
hradzkiego, zaś p. Ryohłowski wcale niepotrzc­
bnie rolf2 Karola Prlystańakiego prsedramatyzo­
wał, chociaż mallka jego i ruchy były dobre. 

JedynI!! przed8tawicielką pIci pi~knej była 
p-na Duninó"na " roli Heleny Wojniczek. Uta­
lentowana artystka wniknt;lła gł«iboko" istotC2 
roli, uwidoezniłll. wybornie dla widza. w sposób 
nader wyraźny cały ~oces ' psyhiczny, tocząoy 
się w duszy tej upadłej i8toty, roznmieją.eej ca­
łą wielkoie duszy Str,fana i podniosłość jego u­
czuć lecz niezdolnej do jej poszanowania, bo na 
takie wyżyny wzno8z~ się w apolób azluchetny 
tylko dusze podniosłe, na takie uczocia zdobyć 
si~ mog~ tylko lercs ozyste. Była to jednem sło· 
wem gra inteligentnie obmyślana i wykonana ar­
tystycznie. 

- Na dnie n,ajbliżezc dyrekcya nasIego te­
at.rn ułotyła budzo urozmaicony repertuar, '&łożo­
ny :r.e Iztuk oryginalnych. 

Jutro wysta"ion~ zostanie w teatrze "Vic­
toria." po ra.z pierw8zy sensacyjna komedya Win­
cente~o RapaCkiego dłogulławski i jego scena>, 
ciesząca IliH} wielkiem powodzeniem w Warsza­
wie. Komedya ta powtórzon~ zostanie w nia, 
dzielę· 

W teatrze Wielkim na widowiskn popolar­
nem popołndniowe~ odegraną zo.taDie powieś. 
sceniczna Jen.go Zuław8kiego cEros i Psyche>, 
ciesząca się zawne pełnem powodzeniem ka­
Bow.m. 

I ft Liry " • Tegoroczna choinka w "Lirze" 
odbędzie IIj~ w Diedziel~ 14 b. m. o godzinie 3 
po południu i wyróiDitć si~ b42dzie Diezwykłem 
urozmaiceniem. Korowody dliatwy, śpiewy ko­
len do we, ukazanie si~ św. Mikołaja z podar.n­
kami, poałaniee z niespodziankami, handlarz 
z cukier/u.m;, muzyka na fortepianie i gramofo­
nie i pi~kna dla uciełby dziat"y jallełka - oto 
nereg rozrywek dla milu~ińskieh. 

Dla dorosły eh urz~dzony b~dzie bufet, zai 
eena wlIjśeia dla 8złonków czynnych, pań idzie· 
ci . wynosić będzie po 20 kop., dla cd9nków 
zwyczajnych po 30 kop. i dla sprowadzonych 
g<lśei po 40 kOll· 

Ur~~dzeniem choinki zajmuje lIi~ grono pań 
i panów z wi&e-prezeum Strzetymirem Pru9~yń­
sklkm na czele. 

--:-- • 
Z WARSZAWY. 

* Z prasy. 
N.! 10 mje.ięcznika cAteneum> skoDLakowa· 

no, fi, od redaktora. p. Napoleona Hirszband. 
w-"ięto deklaracyę, że numeru tego więcej nie 
wydrakoje. 

* Bansytyzm. 
Weloraj, jak podaj~ pisma warazawllki\:J, o 

g. 8 wieczorem do mieszkaD la p. Kaz. Schiellego 
spóh,łaśeiciela browaru cHsberbasch i Schielle) 
weuło 6 młodych bandytów i z wygl~du i z mo­
"'y najwidoczniej żydów rosyj.kich. Napastnicy 
z których naj.tarazy mógł lic.ye lat dwadzieścia. 
kilka, a Dajmłodszy około 17, przeustawili się 
j/lk.o człoDkowie mi~dr;ynarodowego związku 
anarchistycznego i kazali sobie wypłacić rubli 
2,000. 

Nie było rady. P. K. Schielle zmuszony 
był wypiRać asy~nat~ do kasy na ż~dan~ SUIBę 
j za ChWll~ do kl:ntorn poueuł bratanek nefll. 
fArmy" pod konwojem trzeoh uzbrojonych rabu­
siów, gdy pozostali tr:t;ej pilnowali p. K. Sohiel· 
lc~o. 

W kantorze był tylko j.den k •• yer, do 

którego zwrócił się po wypłatł2 n:ajmloduy 
z bandy, gdy inny stanął w środku pokoJu z rc­
wohrerem w pogotowiu, pilnując okietl i telefo­
nu, tl'zeOI zaś został ZIf. pro,iea przy wejściu. 

Nie przewidzieli wsnitże łotrzy, Ź~ sił jesz­
cze Jedne drzwi od "ewnątrl kantoru, któremi 
najniespod~iewaniej ws:tedł długoletni pracownik 
ftrmy. elupedyent p. Kaz. Kosiarski, ~tóry do­
byl błyskawicznym rnehem rewolwer z l&ieueni, 
zmiGf2:ył Sl~ i Itrzelił do łotra, stoj~eeg() na 
środku kantoru. 

R,uiony kulą w piersi, nspalJtnik rQn~ł na 
ziemi«J. Drugi strzAł p. KOliarski skierował do 
oandyty ,atoj~cego u kasy już z pieDi~dl.i 
w rC2ku. Ten padł trupem na miejacu. Renta 
zaś bandytów na odgłos strzałów uciekła. 

Wezwana policya przewiozła lanione,o do 
cyrkuła wolskiego, gdlie lekarz Pogotowia IIh,ier· 
dził, .iż kula llgrzł2lł& w pierliach. Raniony oie 
straCIł ani przytomności, ani fAn'&lyi i naswi· 
ska swojegl) wyjaśnIć aie, chce. 

-;-;-:-

MINSK MAZOWIECKI. 
Pisz", do "Kar. Waraz.&, że nocy nbie~łej 

(ze s.rody Da czwartek), aprowadzono tutaj dwa 
oddZIały pieohoty z pułków gwardyi z Warsza­
wy, które z przybylą pieobotą skądinąd oraz 
dragonami mieji!lcowymi otoezyli całe miasteczko 
wraz z dojazdem kolejowym I Iltacy~. 

W obrębie miasta dokonano w ci~gu nocy 
i dnia najściślejszej rewizyi wuystkich domów, 
z których. za brano. wszystką znalezioną broń, na­
wet myśliwską, Dle wył~czaj~c tej, której posia­
dacze zaopatrzeni byli w pozwolenie na nil\. 
. Rewido.wano równi.eż pasażerów, przejeżdża­
J~cych koleJ~, poczem wypuszozano ich do mia­
IIb; z miasta jednak na kolej nie Wy{ł!18Zcze.no 
niko,o. 

Podczas rewizyi, 'kobieta pewna uległa zra­
nieniu bagnetem. 

Mi~dzy innymi aresztowany był też re"izor 
kontroli wydziału obrachunkowego kolei nadwi­
ala.ńlkieb, p. Rutkowski, ale po kilka godzinach 
uwolniono go. 

Wojlikoł przybyłe z WarsEawy, wieezorem 
wyruszyło z Mińska. z powrotem do Warszawy. 

. Jak dom~8la~ą si~ tutaj, rewizy. w tak sle­
roklm zabeale Jeat w zwi~zku z doohodzeniem 
li powodu dokonane~o zabójstwa naczelnika po­
wiatu mińakiego. 

z W I L • A. 
Profesor Jan Niecisław Baudouin de CClur­

t~nay. wyjllŚnia, że pospołu z gronem olób 11tara 
SUt nIe o przywrócenie zwiDi~tego w roku 1832 
UDlwersytetn wileńskiego, lecz o pozwolenie 0-

twareia w Wilnie uniwersytetu wolnego, w któ' 
rym wyklad każdego przedmiotu oddzielnie od­
by~ał~y lił2 1! j~zyku litewskim, POlllkir:n, lub 
w Jakimbądź Innym jt2zyku europejskim. 

. -:- D?n08zą z Wilna, ,iż nony wczorajuej po-
h.cya l WOJska. otoczyły bIUro Stowarzyszenia 80-

bJektów, ~dzle znajdowało sic:! p9dówczall około 
200 o!lób. Rewizya trwała kilka goazin. ArelZto-
wano około 150 lodzi. • 

~u u~z~z~niu ~~ama Mi~~i~wi~za, 
Złożyli: 

N .. 'P o m n i k. 
W celu uczczenia rocznicy śmierci Ś. p. Juliana 

Szymborskiego, corka i syn 1 rb. 

o F I ARY. 
Na głodnych. 

(do UZnAnia Komitetu obywatl!lskiego). 
W celu uczczenia rocznicy limierci Ś. p. Juliana 

Szymborskiego, córkA i syn 1 rb. - Z fAbryki Kroto­
lizyńsklego Nr. 10 kop. 50. 

Na rodzinę zabitego Bezing'1'a. 
Juliusz Jarzębowski 2 rb.-O. Jarzębowskl 3 rb. 

Na rodziny więźniów politycenych m. Łodzi. 
. Kolejka podj.~Jdowa Łódź· Pabianice a rb. 5 kop.­

SIeczka, "ROZWÓJ do czytania od l-go paidziernikA do 
.tycznla 1908 r. 

-Ob:>-
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"Niebieskie ptaki". 

"Slowo" w nr. 8 podaje bardzo chara.ktery­
styczny fE'ileton, którr poniżej przytaczamy: 

Niebieskie ptaki, których w spoleczeństwie I 
l1a.szem nie brakło nigdy pod postacią mniej albo 
więcej niewinnych wróbli, przepiórek, makolągw 
i innego gatunku malego kalibru, pod wplywem 
ostatnich wypadków, zmieniły zupełnie swoje 
ornitologiczno-socyalne wlaści wości: dzioby im 
urosły pot~żnie, pazury wyciągnę!y się i za­
ostrzyły, pióra u skrzydel wydlJlżyły się i 
przedewszystkiem gardziel powiększyła się do 
rozmiarów, spotykanych u największych okazów 
karmnego inwentarza ptasiego. 

Nie wróble to już 'szare i świllrgające, nie 
przepiórki przemyślne, wyczekujące dojrzewania 
zbóż cierpliwie. 

Sokoly drapieżne, j~strzębie zuchwałe ... 
Przed rokiem mniej więcej spadł na war­

iizawski bruk mIody jegomość z osorzalą twarzą, 
ledwie omszoną jasnym puchem, z blademi' ocza­
mi o mętnym wyrazie, w mundurze jednego z wyż­
szych naukowych zakładów petersburskich. 

Zjawił się u jednego z moich przyjaciół, pro­
wadzącego wydawniczy interes, z prośbl!: o pomoc, 
o poradę. o pożyczkę,-o co się da. 

Mój przyjaciel Jest czlowiekiem miękkiego 
serca i wobec ataku bliźniego na kieszeń nie ma 
żadilej odporności. CalI!: jego obroną jest to, iż 
ta kieszeń bywa przez dobrych dwadzieścia kilka 
dni w miesiącu pustJ.. 

WysŁuchawszy długiej relacyi jegomościa 
w studenckim mundurze, w której byly i liczne a 
interesujące przygody romantyczne, i cale legen· 
dr o politycznych bohaterstwach i politycznych 
prześladowaniach, i nieporozumieniach z bogatą 
rodziną, mój przyjaciel się wzruszył. , 

Dae nic mu nie mógł, bo nie mial. Ale wla- ! 
śnie posiadalon różne należności w księgarniach, ! 
które czas było ściągnl'l,ć. i 

- Jeżeli panu chodzi o pomoc dorywczą, to 
może pan zechce zainkasować te kwity - ,zapro- : 
ponow~!. młodzieńcowi w, studenckim. I?undurze.--:- I 
PiętnasCle procent ofiarUję panu za lllkaso... , 

:Młody pan nie byl wybredny. Zresztą choc I 
snma inkasa byla skromna, ale procent za fatygę : 
imponujący. 

Puści! się więc w kurs ... 
Po dwóch dniach zjawia się u wydawcy. 
- Cóż? Jakże idzie inkaso? 
- Obiecali mi~ obiecali... Dziś pójdę jeszcze 

w trzy miejsca ... Ja nóg nie żałuję ... 

KONKURS 
IMIENIA BOLESLA W A PRUSA. 

- Ale zebrał pan już cokolwiekP... " ie u nas wszystko się robi~1!li30 ślepo , li po-litJ-
'- Nie, jeszcze nie ... Ale to pójdzie ... ja wy. kę, j dobroczynność. 

dusz~, niech pan będzie spokojny... '* *' 
Tymczasem jednak młodzian w studenckim * 

mundurze przynosi propozycyę pewną. Jest on Coś dwa tygedn,ie- tem'1!Ii mój 'przyjaciel przy 
muzykiem. Prawie artystą. Gdyby mial u siebie spotkaniu przypomniał mi: 
pianino, dawałby lekcye gry i toby pozwolilo - Czy pamięta pan €l,wego studenta, którr 
przetrwać czasy, w których bogata jego rodzina mnie nabral tak na pianino i na inkaso~! ... 
się na niego gniewa... - Pamiętam. 

- Zapewne, to dobra mysl-potwierdza mój - I który za ll0,we oszustwa siedziaJ WkTJ-
przyjaciel. minale potem? ... 

- Tak, ale idzie o pianino. - Pamiętam. Napisał on do pana li8t Ilie-
_ Wlaściwie o poręczenie. Bo pianino wy- ortograficzny, w odpowiedzi na który pos,lałe~ 'flit! 

najmą na miesięczne raty.. pan swój garnitur ubrania ... 
Mój przyjaciel nic lepszego do roboty nie ma, Mój przyjaciel się żachnął. 

jak polecieć zaraz do sk!adu fortepianów i polo- - Nie, nie, to nieprawda. Po sIalem mu nJ.-

żyć swój podpis na poręczeniu... bla, z kartką, że to jest ostat-nia rzecz, jaką dl'a 
I poterr.: - mija dw.a · miesiące... niego robię i że następne jego listy pozostawię 
Przez ten czas ani Siudenta, ani inkasa... bez odpowiedzi ... 
Idzie do ,j ednej księgarni. Należność podnie- . Proszę .. · Robi pan postępy .. · 

siona. Idzie do drugiej. Podniesiona. - I wie pan, co się z nim dzieje2 
Wraca do domu - i zastaje wezwanie do z - - Skądże? Do mnie nie pisuje ... 

placenia czterystu rnbli za pianino. ,- Od miesiąca już widywałem go w nowiu-
Leci do składu fortepianów i dowiaduje się, tkim mundurze z blyszczącemi świeżo guzikami, 

że ów młodzian 'IV studenckim mundurze ani je- rozjeżdżającego po mieście dorożką pierw3zej kla­
dnej raty nie wniósł; z mieszkania, przy rodzinie sy. Wypasiony, uśmiechnięty, wesól, kont~ll't 
jakiejś wynajętego, wyprowadził się <niewiadomo z siebie. Raz widziałem, jak wychodzU z restau­
gdzie», a pillnino. jak pokazało przeprowadzone racyi "Bristolu". Inną razą spotkałem się z llim 
śledztwo, sprzedał za sto dwadzip,ścia rubli przy w teatrze, na operze. Lustrowa! salę zw;ycięskim 
pomocy ogłoszenia w "Kuryerze". wzrokiem, oparty o trzeci rząd krzesel. Tego 

Mija potem coś siedm czy ośm miesięcy. samego wieczoru raz jeszcze minęliśmy się u Li-
O owym nieszczęsnym pomyśle swoim uczy- jewskiego. Do kawy kazał sobie podać oryginal­

nienia inkasentem mlodzieńea w mundurze stu- ny likier zagraniczny i cygaro. Przestrzegal tr l-
denckim gotów już byl mój przyjaciel zapomnieć ko garsona, aby "bylo dobrze". 
(bo ostatnią ratę za pianino zapłacił już), gdy - Cóż? Pogodzi! się z rodziną bogatą? ... 
nagle otrzymuje przez "niezaplaconego poslańca" - Nie, panie. J eg) rodzina jest bardzo 
list od niego. uboga . 

• Szanowny Panie lledachtoże, spotkało mie - Na loteryi wygrał? 
nieszczenście rże siedziałem we wienzieniu przes - Lepiej jeszcze. 
dwa miesionce j. taky jestem obdarty teras ... " - Mów pan więc, 

... W tern miejscu wyda wam się opowiadanie - Ten falszywy student, fałszywy polityk 
moje robione, malo wiarogodnf). Jest ono auten- i fałszywy romantyk wynalazl sobie bardzo ko­
tyczne. Mlodzial1 , który nosil mundur studencki, rzystne rzemiosło ... 
nie byl widocznie nigdy nawet w żadnej elemen- - Mianowicie? 
tarnej szkółce. - Zostal fałszywym delegatem socya.Ii!lty-

Ale, zapytacie, jak się na tern nie poznal ów cznym do wyl~ldzani~ składek na cele partyjne, 
redaktor i wydawca? W mętnej wodZIe rybacy zarzucają wla~ne 

I ja go zapytałem o to. wędki, pokolorowane modną farbą. I polów ma-
Powiedział mi: ją obfity. Wystarczy pewna doza bezczelności i 
- Ja przecież wiedzialem, ie on kłamie. sprytu, przystrojenie się w mundur studencki, 

Ale widziałem w nim to przedewszystkiem, iż jest przyswojellle sobie kilkunastu frazeeów ideowydl, 
w potrzebie, w biedzie, w nędzy. Miałem-że być wytartych jak falszywa ztotówka, dIugo w obiegu 
dla niego surowym właśnie w chwili, gdy należalo I będąca. Do tego trochę praktyki na polu wy­
mu dać odrobinę pomocy? . I zysku i oszustwa, nabytej dawniejszeml czasy. 

Charakterystyczna to odpowiedź, dowodząca, W kOllcu minimalna doza ostrożności. 

Smutny, ciehy Staś ręce skrzyżował, patrzał - Po co? Na nędzę krakowską, czrna kry-

2)) 

Na szóstem. 

i uśmiechał się, lecz widać po nim bylo, że my- tykę warszawską, Wracać do tej mydlarni, o pol­
ślą gdzieś hłądzi daleko. Z zamyślenia zbudzi! go skim modernizmie sluchać, tłuc się po ~uchotni­
głos towarzysza: czej, wIasnemi murami zgnębionej Zachęcie i czo-

- Mial być o 12-tej, bije już 3-cia. Masz kać, aż ci jaka lml!loszka na obraz napluje lub 
polskie słowo, polską uprzejmość. Zostawil nas reporter z Bożej laski napisze, że malować' ni. 

, z bosą gębą, ale sam, nie bój się, będzie żarl możesz ... Nie, nie. tam szkoda moich ofiar i glo­
cztery ryby, leguminy, ciastt1, w dzień pokuty u- du, mQjej miłości na poniewierkę szkoda. TaFII 
martwiać się będzie - koń Jezusowy. las, a tu świat!.. 

(Ci~ dalszy, patrz nr. 8.) 

- A cnota, uważasz, dziewczyno - "skarb l 
wieczny, cnota klej.not drogi", jak pisze polska 
poetka, madame Zmichowska, ta cnota właśnie 
dziś cię obowiązuje. 

Quil est rigolo - rzechotala dziewczyna -
J'ai mal aux cotes ... Oh, tais toi! 

- Poczekaj... Oto weźmiesz, córo pięknej 
Lutecyi, dziewico slońca, weźmiesz tę oto amforę, 
postawisz ją sobie w ten deseń ... 

- Ah, non, non!... 
- Inaczej nie można, musisz być w stylu ... 

O, tak Zespolisz się z nią, niby dwa serca, a 
jedno bicie, poczem weźmiesz pędzel w prawicę, 
nie tym kOllcem, niezdaro, i będziesz rozcierać 
ten dar bogów indyjskich - ziarna snu, zapo­
mnienia, rozcierać tak dlugo, póki ci się papka 
nie zrobi. Tutaj masz cukier, tam wodę i pracuj 
szczęśliwa i niechaj cię Sivah i Wischnu potężną 
opieką otoczą, ja zaś idę po franki, bo mydlarz­
me przyszedl. 

- Żle, żeś już gości poprosił... Machnąl ręką i westchnął po chwili: 
- A n,iech ich!... Przyjdą, zobaczą że cie- - Tak, ziemi kawałek, z jedną krzylV~ 

mno, domyślą się przecie, że niema przyjęcia. w~erzbą,. ze ~trugą· .. Hej! Ale chodź, gapiu, ba 
Gorzej to, że my sami... i dziś wlaśnie... WIdzę, ze CI na belu się zbiera. Nie dla tycli 

SiadI, glowę zwiesit. długą chwilę myślal. ziemia, co ją kochają ... 
- Ano, chodźmy. Ty do ciotki, a ja powa- ! ,Poszli. Porwala ich ulica, wchłonął tlum pll.-

łęsam się trochę, może znajdę jak!ego melanCho-1 ryskI, tłum !ozbawiony, wrzaskliwy, kipiący Wc­
lika, co mi garstkę sous'ów pożyczy... selem, radoscią, oblany potokami świaUa wy~taw 

Pelerynkę zarzucil, Stach po palto na podlo· sklepowych, tlum barwny strojny, samolubnJ, 
gę sięgnął.. . n.ieszc~er'y, ciągle śpieszący, aby z l~rótkiego :1Y-

- IdZIeCIe? .. - szepnęła smutno dziew0zyna. CIa WZląC wszystko, dla siebie, co daje to życie. 
- Idziemy po zloto, a ty siedź tutaj, rób Tu niema wilii, wspomnielI, pamiątek, tu de-

honory domu. Jakby kto przyszedł, niech idzie pcze się wszystko w pogoni za chwilą pijaneg,o 
do licha. Albo nie: przeproś i powiedz, że pano- zapomnienia w nowej rozkoszy, co silną być musi 
wie wyszli, bo ... no, bo im się tak podobalo... odurzającą, tak silną, aby przy niej z dna duszy; 

Pochylil się ku niej, pocałowal w usta, skrzy- smutki i żale powstać nie śmiały, z chwilą gdy 
wione, jak gdyby do płaczu. one się zjawią, - śmierć idzie. 

- Trzyj mak i bądź grzeczna. Jak ci bę- Bóg, serce, tradycya, to puste wyrazy lite-
dzie zimno, to możesz w piecu napalić. Tam leży rackie ozdoby wytarte, a czyja dusza ich dZi8iaj 
belka. porząda, śmieszna to dusza, jak śmieszna wiecz-

- Fiche tOi, ' taquin! ' ność, .poś.wiyc.enie, u.czyci~, WO?~c tej wielkiej 
Leniwie, ciężko ku drzwiom się ruszył, do anarchl mlr~S?I, ?ktęlillaJąceJ w miltonie uścisków 

smutnego Staśka się zwróciJ: ten tłum dZikI, ządzą dyszący, co w klamstwiw 
- Wiesz, to życie nasze dobre jest, może i zd~adzie, zapomnienie ideałów rodziny, odro­

nawet eiekawe w nowelach. Po obiedzie przeczy- dzema szuka. 
Dziewczyna uderzała bucikami po podlodze, 

rzucała się, rozbawiona, lecz gdy zrozumiała n:1-
reszcie,że tu rZE'czywiście o jej pomoc chodzi, ję­
la się roboty z calą poczciwą gotowościa. 

- Ga y es t!... Pas maI cal - "ykrzykiwa­
la, probując tartego z cukrem maku. 

tać, Bogu podziękować, że ci się w duszy nie 

I pali i - trawić, ale tak, wiesz, przeżyć samemu 
uaprawdę ... Tfy!... 

(Dokończenie nastąpi.) 

I - Wracajmy do kraju. 
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I m~jster gotów. 
... Ale powiedzmy sobie. raz gorzką prawdę: że 

-takie operacJe możliwo s~ jedynie tylko w naszem 
społeczeństwie, które nie ma równego Bobie pod 
względem latwowierności, nieostrożności, ciągłej 
gotowości do pójścia na każdy lep; w naszern 
społeczeństwie, gdzie dziś jeszcze, po tylu sro­
gich doświadczeniach, po tylu tragicznych nau­
kach, każdy, kto rzuca słowo przestrogi, uważany 
j est za wroga narodu, a każdy, kto wojuje fra-
zel5em i migocze haslami. uznany jest za patryotę 
i przywódcę. 

"BIAŁY SZTANDAR". 

W licznych pocaodach demonstracyjnych. ja· 
kic przeci~gały ulicami Warszawy, zauważono 
kilkakrotnIe takie, oad którymi powiewała wiei · . 
ka, biała chor~giew. 

U czeltnicy tych pochodów ipiewali z zapa­
łem pieiń pod tytułem: cBiały Sztaodan, hymn 
przdliczoy, oapisany przez oa.zego poetę, Wikto- . 
ra Gomulickiego, hymo miłości i pokoju, o tre­
iei podniosłej ) ducha zw~tpiałego pokrzepia.· 
j~eej. 

Dli., wobee umysłów wprost rozgorzałych, 
wobee rozbudzonych dzikieh iostyoktów i ohaolu 
pojęć .... iród Dajr6tnorodniejszych klas ludności 
zreweltowanej, taki .ymn jest jak ba18am, lejący 
li~ na. ra.n~ rOlognion~ i krwawi~c~. 

Wszak zDaD~ jest olbrzymia potęga. pieśni. 
Ona koi, ona wzrusza, ona wzniecić potrafi 
entuzyazm, uniesieoie, .-łzał. Nic silniej oie 
pnemówi do duszy. 

"Ponieważ pragniemy gor\co, aby <Biały 
Sztandar» rozpowszechnił się jakoajbardziej, aby 
znał go stary i młody, aby treść jtgo prze­
.Ilikn~ła do lerc i badziła . uczucia t!lslachetne, 
.a zbawcze, więc go tu powtarzam!: 

Lud~kości żeńce plon bogaty 
Znosimy z trudem w cudzy bróg .. 
Leez przyjdzie dla nas dZIeń wypłaty: 
Płatnikiem wówczas będzie Bóg! 
Płatnikiem wówczas będzie Bóg! 

Dalej więc, dalej wi~c, wznieśmy śpiew. 
Z sztaodaru awego ' pełni ch wały -
Obcy IBn zemsty szał, grzeszny gnie", 
Miłości nodził go siew -
A kolor jego śllleźno biały, 
Bo go me plami bl1źllich krew! 

Nic nie upadla bardziej duszy, 
Niż nieoawiści wstrętny jad ... 
Co zle, dłoń Boża Bam& skrnszy, 
c" dobre, uczci Bóg i liwia\! 
Co dobre, uczci Bóg i świat! 

Dalej więc i t. d . 

Gmach lamolnbstwa już się wali, 
Zburzyła go ChrViltusa moc, 
Gdy b~dziem z Bogiem pucowali, 
Pierzchnie przed slońcem fabzu oocl 
Pierzchnie przed słońcem fałszu noc! 

Dalej wi~e i t. d. 

Precz ~e stnelbami, sztyletami 
Niech zginie gwałt i rzcź i mord! 
Chrystuaa zDami~ rz~dzi nami, 
Nie pójdziem śladem dzikich hord! 
Nie pÓjdziem śladem dzikich hordl 

Dalej wj~c i t. d. 

UCajm,! Prawda fałsz zwyci~ża! 
Zawsze u8t~pi dniowi cień! 
Ten, co świali podbił bez oręża, 
I nam tryumfu ześle dzień! 
1 nam tryumfll ześle dzień! 

Dalej więc i t. d. 

Wynurzenia hr. Wittego. 

W pi~tkowym oumerze cNow. Wrem.~ uka­
"Sal ai4i artykuł p. t. .Rozmowy polityczoe," skre­
ślooy na podstawie wynurzeń obecnego prezella 
rady ministrów i odzwierciadlający jeg.) zapa· 
trywania na różne lIprawy bieżące, głównie zaś 

n.obecne połotenie Roayi. fOflllaHltyki proeedune. Słowem, lir. Witteda-
Jak wiadomo, najwałiliejaze urcaty, C'l.1.- wał wszystkim do zrozumienia, że nie przywiJł­

nione br. Wittemu przez w8sy8tkie prawie s1;roo- . zanie jego do adminhtracyJoego widzimiaił2 zmu­
nictwapołityczne, dad1ł!i si~ zawuee w naat4i- ua go do godzenia sili z takim syltemem, pue­
paj~cyrh pytaniach: dlaczego Rada mini,trów ciwnie, jest on 8zczerze i zalładnic~o przeciw.kt> 
nie spełniła przyrzeczeń Manifestu z dnia 30 10 temu systemowi, ale toleruje go, jako złe .nieu· 
paździeroika; dlacze&,o nie uspokoiła ROllyi przez niknione, utrwalone i przez praktykę rosyj8k~ 
zrealizowanie Iwebód-; dlaczegozwle.ka i kroki . i przez prawo rosyjskie. 
jej s~ tak niepewne, niesdecydow&oe i nłiwet S'ojl!cy 1f obronie równouprawnienia wło-
jakby niekon.ekwentne~ 'cian wyrażali hr. Wittemu tyczenie, aby zo-

Na wlzyltkie te pytania -Now. Wremja,~ Itały prudsi~wzi«2t. jakiekolwiek środki, majl\ce 
na podstawie rozmów, prowadzonych przez hr. oa celu ochronę włośeian od umowoli .o&cselni-
Wiuego fJ rółnemi 'o!obami, daje tak" od po- ków ziemikIch i policy i powiatowej. Kiedy br. 
wiedł: Witt. odpowiedział na to kategorycIn" odmow~, 

"Hr. Witte wierzy mocno, że każdy krok JIlotywuJąc ją, obecnemp(loteniem rzeczy Da 

do urzulywiatnienia wol~oici przyozynia li~ do Wili, peł.aomocnicy włohian; 'prJekonyw~li go, że 
wzmocoienia i wlroltu ' partyj rewo1uóyjoycb. uwolnienie władz "łościań8k.itb od kar admini­
Tylko ona jedDa (tj. re"olucy.) jest ozynu, slracyjn, cb przyczyniłobJ lił2 do t0 50, że na 
rwie się namiętnie do dsiałaoia i chwyta gię ursędy wloileiań8kie hJ' liby wybierani ludzie 
wszelkiej sp08obności, jaką daje prawo liberalne, istotnie godoi .uconka i powaiani.a, którzy 
dla burzenia i dla zwycił2stwa aoarchii. Wllzyst- IIwym wpływem zdułaliby zoacznie uspokoić lud. 
kie inoe za' partye Api" jelZcze, 8ą jealcze bler- Hr. Witte zgodzil się oa to, mówił o Z8udni­
ne, jeszcze niezdoln8 do przeciwdziałania buo- ezej konieczoości olwobodzenia włościanina i 
towi lub nawet do ochrony porządku. 0powla- jego władz od opieki adm'nistracyjnej, lecz do­
dano nam, że br. Witte tłómaczyl to oawet za dawał, że teraz, wobec rozruchów agrarnych, 
pomocą przykładu, mówj~t: "ltQ8ya - to trójka wlllelkie uaiłllwauie równouprawoienia włościan 
kooi; oie mogę dla spokojnej pary dać jej wol- byłoby przyjęte przez obywateli ziemskich nie. 
OOŚCI, trzeciego zaś konia zmullić iść zwykłym żyozliwie, j"ko 'rodek, zmierzaj~lly do lIamo. 
k.rokiem; p~d z kooieczności mUli być dla oałej woli na WII. 
trójki jednakowy!" Z t~ sprAwą włościaf13ką nieraz ściśle 7owi~. 

I oto główny punkt wzajemne~o nieporozu- 'ywan. sprawę daleko szerszej natn-ry: mówio. 
mienia. Pewna. ez~ić IIpołeczeńlltwa w odrocze- 00, ze gubernie rosyjskie zuboialy prze~ krellY, 
oiu realizaoyi IIwobód widzi i brak IItanowczości że sama sprawiedliwośó historyczoa wywagała­
u władzy i przyczynę slllutnej z"łoki aapokoje- by wyoagr Jdzenia ludu rosyjskiego u. te wiei. 
nil.; rz"d zai przeciwnie, uważa zam~t obecny kic oClary, że "łaśnie dla Diego potrzebne s~ i 
za smutną przyczynę odroczerlia reform i nie ulgi i prawa. Powoływano .:ę tutaj i oa t~ 
ogłasza prawo wołnoiciach umyślnie, w prle- dliwn~ okoliczlIloić, że kreay i nasi oboople. 
konaniu, że teraz wszelka swoboda beJwarun- mień"y jedna.kie dOlltali coś oa nndzie lIiani­
kowo nie pójdzie na korayić kraju, gdyż sSa.nie felltu z dnia 30.go p,źhiernika, gdy żywioł ro­
si~ now~ lach~tą dla czynnej działalaoici par- 8yjIJki z powodu tych reform puaiód raczej stra­
tyj rewolucyjnych. I, jak lię Idaje, w zupełnym ty. Przytoczono przykład wo)nolci religijnej na 
błędzie byli ci ludzie, którzy przypuszczali, te kre8Ach za.caodD1ch, gdzie ta wolność w niektó­
komunikaty rządowe na teo temat byly tylko rych prsypadkach była puyczyn~ ucisku cerkwi 
urzędoiclem zamaskowaniem braku itanowczo- pra"osławnej. 
lici ~ Rady min~8t~ów: Sam hr. ~itte ~zieli~t- I RDllllawia.i~c o tem, hr. Witte zaznaczył, te 
kOWl ollób ~yra.znle l kategoryelnJ~ oiwladcI1!, , spraw. ol,i rozstrzygni~tą zOlltała niefortonnie: 
Ż~ te k?m~nlkaty .rz~dowe zupełnIe do~ladDle ; ozęść ochw.ł Rady ministrów zOltała wpr""a. 
wyraiaJ~ Jego olobllte szczere. praek?nanle. 1 dzona w śycie, druga zaś cz~ść zost.la UlUllięta 

. KIedy: rozmowa toczyla 81ę o tej k.ar~ynal- ; z pod kOlllpetencyI Rady i przekazaną Komi8yi 
DeJ 8pra~Vl~, ~awsze daw~no .do sro.znmleola, ~e pod pr.zewodnictwem hr. Igaatiewa. Ale i to, 
Rada mIDJstrow alb? DIC lll~ robI, alb.o bn~a ; co nobila . Rada, zdaniem hrabiego, przyniosło 
w 8f~ra?h abatrakoYJnyeb, ~Ie spulJ~c~aJ'łc 8J~ i pod"ójną konyśc. Po pier"sze; w Slsadlie 
na. zI~mlę,. która tak pr.g~le real~eJ l p~osteJ ; wolnoici wyznania jelt COM oild.ohetniaj~cego i 
troskI o Dlą· Naprzykład, w.lelll. oimIelało SIę .za· upakajającego ludność; po drugie, właluie to 
P!t.ywać, .dlaczego obok śCI~~Dla s'łdo~~go lllt- prawo wywołał.> tak dodatnie wrażenie oa Sto­
nIeJ~ daleJ pr~w~, upo,,!ażlllaJ~oe .~mlnIstracy~ 1i.~ APOltOItk,!, że obecnie ona, czego nigdy 
do aresztowanIa l kara:OI.a ?rzywoa~I oby"ateh? dOSycheulI oie było, z lupołQ~ 8Zczerości~ pod­
WSZYBCYI , ~tórzy rOI!D~wIah z hr .. WIUem o ~em, trzymuje wśród katolikó" wiernoi6 dla Bo.yi i 
jednogłośnIe ~apewnIaJ~, że hr. Wltte ~dpo.wJad. dobr~ atolunki do władzy r(l1l1jskiej. Wobec zna­
na to pytanIe zawIZe ze .wzburzeDle~ I oad- czeola teg ') poparcia, niepowściagU"ość ksitJ~ 
miernie 8ię U~08Zą.C. bto.tllle. z~rzut llle.dost~- , pollkir h Jost IW' kł~ bag.tel~ ~. . y 
tecznej pracowlt01cI uczylllooy dZIałaCZOWI pan-

OSTATNIE WIEŚCI. 
iltwowemu, słyn~cemu z tak l&adziwiaj~cej pra- I 
cowitości, z jakiej dynie br. Witte, jest oczy- l 
wiście bezpodstawny i krzywdzący. Hr. Witte 
pracuje, ale przecież nie je8t on specyalist" we . - Hr. Witte w rozmowie 8wojej z członka-
wazystkich sprawach pańatwowycb; praoować mi deputacyi "Z'lViąt.ku 30 ga października" 
zaś w charakterle prawodawcy samemu, ignoro - rzekł, że zakaz zebrań :&"i~lków jelt dla oieg~ 
jąc .pecyaliatów. chyba nie sposób. A specyali· : ni~'Y~p'atyczoy, lecz konieczny, a, to samo twier­
sci w zakresie prawoznawstwa są to wsz~dzie dZł mlDl8ter purnowo .. Odwołanie zaś tego za· 
ludzie ciętcy, a w Rosyi w szczególności. . i kaz~ - mÓWIł h~. Wltte - nie mogę wziJłć nI. 

Jednemu z ziemców br. Witte udowodnił t~ IW0.J~ odpowledzlaloość. Szukałem zaufania w 
ciężk6Ść oawet na przykładzie. Potrzebne byl, l społe~leń.st~ie i uwiodłem się. Zawsze byłem 
prCidko pewne cz~ściowe zmiany w nasze m pr.- I pneclwnlkJ~m reprolalii, lec~ b,łem zmunooy 
ktycznem prawie administracyjnem. Durnowo i zaltosować Je. Te~az wiem, jak ocalić .k'lsyę. 
przedstawił niezwłocznie "oto taki projekt- (hra· l Rl~d dal narodo,,! , Jtrawa, jakich nie dał do­
hia pokazał palcem pół cala), a Tagancew za- \ tyehezas iD.den m.onareha. Jak to oceniło społe· 
I\rzeżeń co do tego projektu "ot tyle"! (hrabia cleństwo, JUŻ WIadomo. W końcu hr. Witte 
pokazał dwa cale). f obiecał Związkowi udzielić pozwoleola na ~e-

Nutępoie, kiedy uwag~ hrabiego zwracano! brania, lecz deputacya zrzekła 8!~ skorzystania 
na nadmierne prawa admioistracyi, zawołał: "Od I :ł tych praw wyj~UtOwych. 
roku 1881 illtnieje prawo o ochtonie wzmocnlc· , - Dziś przybyły 080by, które wyjecaały 
nej, prawie lat 25 było 000 stosowaoe bez zmian, \ z TJfl.su l go styczoia, gdy skończyło się oaj­
a pan chcesz, abym ja w fliUU dwóch lIlielięcy I śeie na mia8to te 10)000 uzbrojooych tatarów. 
zmienił wizylltkie prawa~ I Przy te m hr. Wltte TAtarzy byli Iputkani na moście przez uzbroio. 
stale wSly.tkim i kaźdema mówił, ie on Sim l nych orlllian, gru,inów i I roeyan-i odparci. Na.­
przekonany jest o kooieclności zabezpieczeoia . miestnik za8t~pił milicyę artyleryą pod dowódz­
pra,,! .ollobis~~śei przez :r.npełne zn.iesienie ka.r i twem 0ficera tatara. Wówczas trzy ty8i~ce ta. 
admInIstracYJnych, lecz u nal wymIar 8prawie· ; tarów wdarły su~ przez mOllt do miasta. Miesz. 
dliwości jest tak zorganizowany, ie najbardziej l' kań~y Da ulicy W~zKiej nn~dzili barykady 
błaba sprawa czeka kolei najmniej przez cztery .. i przy pomocy bomb zabili tyli~c tatarów. Po­
~ie8i~oe .i że u nas n~ema zachodnio·enropejskich ' zOIl~ali P?dd~1i 8i~ i zostali rozbrojeni. W Ty­
lD8tytucyl 8~dów policyjnych, utrwalaj4cych po- fllllle ŻyCIe hteralme zamarło. N.amiestnik fak­
rz~dek, dzi~ki szybkiej i wolnej od zbytecznej tyczoie usuD~ł 8i~ od wszelkIej władzy, a wny-
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atkiem r7:ąd'li generd Małnma. Miast'O Eliza­
.. etpol w po:owie :zgorzało. S~ui!za oblegana. 
Na. granicy stoją cztery kórpusy tureckie-. 

- Niuuani "prawey w dniu 5 ·ym , stycznia 
rAnili iltarM'leg') straioikl<l ziemskiego, Miron~nkę. 
W dniu 7) Ul zaś' b. m. zabili duzorcę policyj· 
ne 'o, Frankowilkieg(; oraz ranili strażnika. Dnia 
i-go b. w. po połudoJn podcza8 walnego jarmar­
ku c!ofoczne~o krążyły wie~ci o wzbronieniu po 
g(dzinie 5 ej po poładnm VIstelkiego ruchu uli­
cznego. Z!linterpelowano zarząd fabryozny, któ· 
ry zwrócił si~ 1. zaovtaniem w t~j sp~awitl do 
władzy miejaoowej. Władza odpowiedZIała, że 
pogłoska ta jest pozbawiona podstawy, gdyż, 
gdyby to istotnie nastąpić miało, ludność miąsta 
b"łaby zawcza8U o tem uprzedzona. 

Po upłyWIe pół godziuy potem usłyszano 
dość gęste IItrzały Ila elicach. Okauło się, że 
czterech żołnierzy wdarło si~ do fabryki i daw­
szy . kilkA strzałów, ccfaęło się. Na razie stwier· 
dzono osiem trupów, a ranionyeh kilka osób. 
Podobno znaczn~ liczbQ ranionych l..abrali wło­
ścianie, uciekaiący po strzałach z miasta. Przy­
czyną niesllczęścla, według oświadczenia władz, 
był str~ał, dany do oficera, mielllzkańcy zliŚ 
twierdlą, że odwet za zabójstwo i poranienie 
strażników 1 dozorcy policyinego, F,'ankowskie­
go. Obiegają uiepokolące wieści, trudne na ra· 
zie do sprawdzeni~. Wiele osób opuszcza mia~to. 

Z prasy rosyjskiej. 
Czytamy w "Now. Wrem.": "Stan :tagłębia 

donieckiego jest okropny. Niema węgli i antra­
cytu nietylko dla fabryk, lecz nawet dla kolei. 
Ludność marznie bez upała. Wszystkie kopalnie 
zagłębia są przepełnione zapasami węgli, ale 
.. kutkiem trwająoego od 23 go grndnia strejku 
kolejowego dowóz eałkiem ustał. Brak wago~ów 
i lokomotyw; sporo jest popsntlch~. Celem za­
rządzenia środków zaradczych, d. 12 'o tł •. ~. 
ma wyjechać na połndnie Ce8arstwa wIce mlDl­
ater komunikacyj, W. Miasojedow· I waoow, za­
opatrzony w szerokie pełnomocnictwa. 

* 
"Now. Wr." z d. 9 go b. m. ogłasza zawia­

domienie, że siedem stronnictw: związek 30 go 
października, postępowe etronnictwo ekonomie~ne! 
stronnictwo porządku prawnego, w8zech roilYJskI 
związek handlowo-przem:r8ł~wy, demokratycz~y 
zwil\zek konlltytucyonalistów, zwilłzek odrod.zenla 
pokojowego, oraz liga najprędnego zwołama re­
preteutacyi narodowej, połączyły 8i~ na czas ja­
kiś dla ściśle określonego cela, zachowując sobie 
pozatem zupełną swobod~, i ntworzyły wspólny 
komitet pod nazwą połl!ic!onego komitetu stron­
nictw kODstytucyjnych. 
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A g e n c y i u r z ę d o w y c h. 

ROZWÓJ. - Pi~tek, dni. H atyeznia 1906 r • 
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I -Peterlbur~, ii stycznia (P). Kopia depeszy , Sardów, 11 stycznia (R) Wyszło nowe-
czasowego geaerllł gubernatora okręgu terskiego: [ pismo. < Powołije > zamiast < Pri wołisk. kraju ł . 
Władykaukaz, 11 stycznia. Ześrodkowawszy po· f Llbawa, 11 stycznia (R). G~nt'rał-gDberoa· 

\ ttzebnl!l liczb~ wojSK, celem zabetpieczenia 01- tor zabrol'nł wydawania miejscowej rosjf'iskiej 
brzymie!;o składu artyleryjskiego, któremu Zf.- , gazety <Libawski Wieijtnik, i łotJskiej <Ł"itie­
grdało powsżne niebezpieczEństwo, 9. także ' th>. Dzisiaj przybył kurlandzki generał-gaher­
przed8ięwzi~wszy l:J!zer~g inny(·h środków, wy- : natOf_ 
wołanych wzmocaioną propłlgAnd~ agitatorów i ArehaD~ielsk, 11 stycznia. (P) . Wy!Czedł pier-, 

. pomiędzy miejską i wiejlk1; lodności~ rOllyjską I szy numer nowe~ gaz~ty MSiewierny.l Listok" .. 
i kozakami, a w części j mIędzy tubylc>łmi, ~a· ! Baku, 11 styczm8. (P). Z rozporzl\dzenla 
j~łem prhy pomocy wojsk stacy" Cbaraw-Jurt, ~ gener~ł /I{Ilbernatora, zamkmęto gaz.etę <Kaukaz-· 
Bedań, Niezłobnlł, a tał!lżlł 8tlłcye pośrednie, l koje słowo). W mieście spokój: Odbywaj~ si~' 
ogłoiliw!1zy w okręgu terskrm stan wojenny .. Za- ~ dalsze arellztowania. W :r.llkład .. ch. ~rz~mysh­
jęcie Niezłobnej, spowodowało panikę. mIęd1.y i wych rozpocz~to ~racę: Z1rr.ąd mIeJskI" zban­
rew:>lucyonistamI. W okolic~ch zdrojowlii~ ~ód kr~tował kompl~tme .. me w~płaC9. pensyI urzę· · 
mineralnyc:h, włącznie" Piatlgonkim, gdzHl Jest i. dUlkom. RobotnIcy f ~bryk l warsztatów <,krę,­
główne siedlisko rewolucyi, utworzyły się ban- '\ towych p~a~ują spokojnie. . . ' 
dy powstańców, którzy terrory~uj~ kolej l'Jłady- lremumezug, 11 stycznIa (R) . W maJł~tkacłi, 
kaukaeką. Rewolucyoniści rozproizeni, C2ę~Ó, powi~tn orłowskiego i kremieńczusk iego tłum , 
zbiegła do Piatigorska, gdzie jednak obecme [ WłoścIa.n dokonał gwałtu, wyp.dzono bydło. Za­
zaczyna wraoać pCr!lłdek. Rozbrojona po~icya I wezwano woj8ka. TowarzY8tw? kremieńc~u,kie , 
i żandarmi uzhojeni ponownie. JednocześnIe ze f gOl.łpodarstwa rolnego postanOWIło przerwac /IWO· 
stłumien \em powstania rozpoczął si12 ruch ezę- ! ją d~'-:ł81noś_ć. _ . 
ŚCIOWY na kolei wbdykaukaekiej. Wysrany l . W16rchnledDleproYsk, 11 styczma .CR) .. W cza­
przezemnie oddział zajął Piatigorsk. Naprawio - ) SIe agrBl"ńyeh rozruchów spalon~.l Zt1lizezono' 
no tor kolejowy, usz,kodzony przet: r~wolucyo - p~zeszło 50 maj~Lków: Slr.aty mlhonowl'. Po-
nistów, którvch C71ę~ć areaztowaoo. wIat ogłoszony w staDle wOJennym. 

Helsingfors, 11 stycznia. (R). Pełniącym Rewel, 11 stycznia ~R) , Przywrócono rllca' 
oboWllłZld dyrektora. kancelaryi finlad~loiego C ol' lJormalny pasażerski. Włościanie w oowiatach 
neral gubernatora' mianowano hył~go wazow8lue· I zwr~cają broń i wydają .agitatorów. T~lefvnicz. 
go gubernatora Knipowicza. Gubarnatorem wy· l na 1 telegrafIczna ko~uDlkacya powrao8. . 
borskiej gnberDii mianowany gCl.Icral v. R~cheo- I .Tomsk, 11 styC~OlB. (P). Na połączone~ .n~­
berg. Z prochowni niedaleko miatlta KotkI skra· t radzIe profesorów I prze~y:waJących w mleSCl& 
dziono okolo siedmiu kilogramów dynamitu. ' 250 studentów, głosy podzlehły S14~ równo w kwe­
W gazecie "Nia Preltln" amie8~czoną jelit .roz- Il'Ityi wz~owieni~ wykła~ó~. Jedna połowa. oŚ'l~·jad-, 
mowa jednego ze spółpraaowników tego pIsma : czy~a. 8H~ za. llIeWzn0'Ylenlem ~Jkładów l dozwo­
z finladzltim generał·gubernatorem Gerardem. I lenIem na wIece w uDlwersyteCle, druga za wzno­
Spółpracownik prosił renerał gubernatora, żeby ! wieniem wykładów w interesach crga.nizowania.. 
pozwolił zadać sobie kilka pytań w lIprawie wiel:ów. . . . 
ostatnich w.vplldków. W k westli spodziewanej , Tomsk, 11 styczDl3. (P). W Z iVlenlgorod8ku, 
reakcyi w Rosyi i wpływu jej na FinlandY12 ge- I powraoa trpokój, jednakoź hsy miejscowej pil­
nerał gubernator orzekł, Ż~ nie uwab kierunku I nuje straż. Śwj~ta prz.eszły ·spokojnie. 
w Rosyi za reakoyjny. Jest to tylko walka , Lo.dyn, 11 styczni~ (R). <DaiI. Teb douo­
przeciw rewolacy onistom i socyali8tom, uie zna- ! si, iż wczoraj ogłoszono treśó jap?ńilko. chiń8kie _ , 
j~cym h galnego porządku. Ale z nastaniem ! go traktata, w którym zawart~ Jelit ugoda ta­
końca tej w:alki liberalne idee Manifestn z d~ia I jemna obowi~znjąca ~hiny ni~ dozwalać innym 
30 go pa~dzlerDika będ~ wprowodzono w żyCie. ! mocarstwom wpły.wac na sprawy budowy kolei 
Wypadki w Celantwie. nie mogl!o wywszeć wpły- l ż8l.azny~h przez Glryn, Cuneznn, ~uk~en. Jak 
wu Da u8trój p~ńlltwowy Finlandyi w przeoiągu I tWIerdZI gazeta, ostateczue postauowleOla w kwe­
całego stoleeia był nienaruszonym pomimo zmian IstYi wschodnio:azyatyokiej. odłożone zosta.ły d() 
w kierunkach, jakie przeżywała Rosy:. za pallo - Ciasn u.kończenla pra~ dZierżawnych R08yl. . 
wania rzterech monarchów. ChlOy postanOWiły stanowczo w przeCll\gu 

N aleiy wi~c przypuszczać - powiedział ge· bardzo krótkiego cza8U nwolnić się zu pełni& 
nerał-gubern8tor - że zewnętrzny wpływ nie z pod wpływu obcyc~ moc&ritw: . 
przes%kod&i ,normalnemu życia w kraju, gdzie Berhn, .11 ~ty:ozDla (P). Wladom?ilCl, poda-
Cellarz poleoił mi podtrzY,mywać spokój i po· n? .przez ~zJ~ODlkl o znacEnyc~ kradZIeżach bro ~ 
rz~dek, trzymając 8iQ ściśle Manife8tu z dnia 30 I' Dl 1 amumcyl ze 9kladó~ wOJ~kow!ch, są bar­
paźd:l:iernika. , dzo przesadzone.. Jak, lIt} zd.le Dle mOże być 

_eltwa, 11 .tycznia (R) Zakończyła IIi€} ! mowy o zdrad~le panstwa. Władze prowadzą 
orgaDllacya zwil!izku fabryka.ntów i przemysłow- śledzt"~ energICzne. . . 
ców. W st'yczoiu proponowany jelit zjazd cdon- AlgIer, 11. styczDla (P),. Przybyły do Saj-
ków zwi~zku. gonu pance~Dlk (Ce8arzewlcz» przebędzie tu 

BIltawa. 11 stycznia.. (P). O~rzymano wia- ~wa tyg?d~le, celem zaopatrzenia si~ w węgle 
domoM ze Soczelnik o spaleniu przez powstańoów I naprawlema uszkodzeń. 
najstarożytniejszego w KurlandYl zamku rycer­
skiego Neienbnrg, zbudowanego w 130 l roku, DZIENNE. 

należącego do von der Recke, który opnB ,~ił za- Petersbur~, 12 8tycznia. (P.), W chwili 0-

Peterlbur~, 11 stycznia (P). Krl}żą pogłoski, mek po zjawieniu się powstańców. hecnej wznOWIono ruch praWIdłowy na w!Czyst-
że dnia ~8 b. m. wznowione z08tanie prawo ze- Sardów, 11 stycznia. (P.). :Kada miejska kich kolejach żelaznych z wyjl\tkiem Oddi:iałn 
'Brań, jeżeli w kraju spokój siQ ustali. na sellyi nadzwyczajntj wybrała 6 kl,misyj dla syberyjskiej kolei od KrasDojanka do Irkucka, 

Dono870ll, że wypadki W Elizawetpolu w cza- 8por:&~dzenia list wyboreaych do Rady państwa. dróg żelaznych zakaukaskich i odd~iałli. kolei 
.. ie bezrobocia telegraficznego i kolejQwegl) szyb· Nowy prezes komitetu giełdowego F. P. Szmidt wladykaukaskiej między Derbentem i Bałatża­
ko odbiły eię w Tyf1ilie. W dniu 5 grudnia na powitanie członków komitetu ~iełdowego od· rami. Ruch pomiędzy Krasnojarskiem i Irknc­
zamknięto w8zystkie magazyn,,; tium zrabował \ powiedział mow~, w której wzywał towarzy~two kiem odbywa siQ nieregularnie, ponieważ oddział 
sklep z broni". W dniu tym ubito 22 ludzi. do jednomyślnej praey w celu utwierdzenia swo- . ten kolei syberyjskiej, znajduje się w rękach 
Namiutnik rozkazał wydać robotnikom 500 ka- bód, zapowiedZIanych w Manifeście. Widz~c roz- ! komitetu strejkującego. Dla zaprOwadzenia po­
rabinów z powodu zblHających 8iQ do mia8ta wój przemysłu w rozpowssechnieniu oświaty, wy- l rządku. na tym oddziale I na kolejach zakauka­
tatarów z l'owiatu borczaszyńskiego. Rozporzą- raził się, że pierwszą trolIkI!! członków giełdy I (duch, przedlilięwzięto najenergiczniejsze środki; 
dzenie to wywołało niezadowolenie wśród oflee- winno być utworzenie wyższego układu nauko- ł ruch ZaB na kolei wład~kaukaskiej pomi~dzy 
rów załogi; karabiny robotnikom odebrano. Straż we go w Saratowie i w tym celu ofiarował 10 Derbent(m a Ba,łatżaraml, b~dzie WZnOWIOny 
nad miastem objęły wojska. Ordy tatar8kie tym- tySIęCy rubli. . I w tych dniach. 
czasem obległy Tyfiis i bez względu na przed- !lałoarehangielsk, 11 stycznia. (P.). W do- II Komunikacya. pocztowo· telegraficzna Odbywa 
8ięwziQte środki część ioh wdarła się do. miasta. m~ ludowym odbyło się zebranie mleszkańców się W87.fi~zie prawidło.wo, :ylko. podług, doniesieil 
C~wartego dnia tatarzy zostalI wyparcI. Roz- mIasta wszystkich sfer. Opra.cowano program e- ,z SyberYJ, za. Krasno]arsklem ~ W krajU Zakau­
poczęły się pożary; w 8ZÓ8ty~ cyrk~le tat~rzy konomiczny; przyjęto na razie punkty co do l kaskim kumunikacya .odbywa się pnypadliowo i 
wystrzelalI strażaków salwami karBiblDowemI. zwiększenIa obszarn gruntów mioji:dcb, konie- I wymaga .zaprow~dzenla porządku. Strejki j ruch. 

W gub. kutaiskiej w Batumie ruch rewolu- cznt8ci wprowadzenia podatku post~powego, do- ; rewolucYJoy pUDlosły zupełną poraźk! i stłllmio­
cyjny niezwykle był silny. W Ktltai8ie doszło chodowego, zorganillowania drobnego kredytu! ne zostały W ca~ej E~ropejllkiej ROllyi {\prócz 
do barykad. Górale północnego Kaukazu p~zy: I b~ndlowo. przemyi!~owego oraz na urzł\dzenie i kraju Nadbaltycklego, gdzie ruch rewolucyjny. 
l~cyli się do powstania. Agitatorzy przemeśh mla8t. OpralOowanle tych punktów powierzono. pOSIada specyalny charakter, wynikający z na. 
działaln<:.ść swoją do Dagestanu. Dnia 25 gru-I komisyi. : rodowych dążeń łotyszów. . 
dnia wszystkie koleje zakaukaskie stanęły. Ko- Simbirak, 11 stycznia. (P.). Pozwolono na l Nie ulega wąt)liwości, że i w kraju Nad. 
lej władykauk~8ka do Rostowa znalazła się 1 wydnwani.e ga7ety (Simbir~kaja narodnaja ga- b~ltyckim ruch ~ewolacyjny IIzybko b~dzie stlu-
'W rękach partYI robotDlczych. zetu w kierunku konatytacYJno·demokratyllznym, D110Dy. Stosllnlu handlowo-przemysłowe stopnio.--



. "0 -L:ywają ww&wisne. Na nieszczęście, jak to 
zwykle bywa, kiedy nutępuje uspokojenie, a trwo­
ga jeszcze nie ustała, zjawiło się wielu ludzi, 
. grających na giełdach na zniżkę i starająoych 
się w tym celu wzmacniać wśr{,d publiczności 
panikę; Ilprzymierzeńcami zaś ich w tej sprawie 
s~ rewolucyoniści ze swoją propagand~. Gdyby 
publiczność nie poddawała się t~k łatwo tym 
machinacyom, to stan rynku pleOlężneg() polep-
8zyłby się zna(;znie. 

Pelersbnrg, 12 stycznia. (P) Wszechrosyjski 
sobór eetkiewny b~Qzte nie późaiej, jak w je­
Bieni 1906 r. 

Peteralłarg, 12 stycznia. (P). N Ił ·zapytanie 
zarządu miejskiego ministerya wojny i marynar­
ki odpowiedziały, że wszy8CY wojskowi, nie znaj· 
dujący 8i~ w Ilzeregach armii lub floty, w razie 
przemianowywania ich na rangi cywilne, winni 
fło8tarać siQ o zapisanie ich do lIst wy b()rcz:y ch 
do Dumy państwowej. 

HelaingfolI, 12 styc:mia (P). D,lwiedziaw8zy 
ilię o ~akońezeniu bezrobocia telegraficznego w 
Cesarstwie, tutejszy komitet 8trejkujący polecił 
przedstawiciel )wi swojemu zgłosić si" do naczel· 
nika oltr~gu dla wyjaśnienia stanu rzeczy, lecz 
odpowiedziano m~, że ~uberg go nie przyjmie, ! 
odmawiając nawu~zywaD1a rokowań; pragnący 
:lali z powrotem powrócić do służby, mogą po· 
dawać prcśby, lecz przyjęcie ich będzie zaleia­
lo od uznania naczelnika. Strejkujący p(}8tano· 
wili prosić o przyjęcie ich na dUibę, wskutek 
braku sił zdolnych d() pracy. W telegrafie bel­
singforskim rozpoczęto przyjmowanie depesz ·pry­
watnych od godz. 10 rano · do 2 po poludniu. 

lIIeskwa, 12 stycznia (P.) Dnia 23 b. m. 
odbędtie się narada reprezel1ta~t?~ b~nku wło­
ściańskiego i ziemstwa dla wy]UnleDla potrzeb 
rolnych. 

Moskwa, U stycznia (P.) Po śvyiętaoh praca 
w f~bry kach i warsztatach w8!ędzle iUę rozpo· 
cZfib w swoim czasie. 

Powaga i wpływy deputatów robotników 
-znacznie csłabły . Aresztowano okręgowy komitet 
jlartyi socyalno demokratycznej. 

Odua, 12 stycznia (P,),. Syn porucznika 
Slmiata zupełnie ZOli tal uwo-}mony. W ullgażo, 
oddanym na dworca, cztery kOl!ze okazały się 
napełnione rewolwerami.i nabojami. Tr~y. osoby 
oddające bagaż, aresztowano. Odm:aw18Ją one 
wyjaśnitń.. Ś . 

Kremieńczug. 12 stycznia (P.). f\11~t~ B()że· 
go Na\'odzenia przeszły zupełnie SpOk?JDle. 

Ryga. 12 stycznia (P.). W guberm! l fl~ndz 
kiej gu.bern ator pozwoLi .na urządzaOle roznego 

Z ostatniej c"wili. 
Wybuch. 

Dziś po poludniu w składzie starego że· 
Jaztwa na ul. Kolejowej XI! 3 pracowało przy 
rozbijaniu .odlewów dwóch robotników. 

Podczas pracy ek8plodował p-rawdopodobnie 
kawałek pocisku armatniego, wskutek czego ro- { 
botnik Andrzej Miedziń8ki, zamieszkały przy ul. ! 

Dobrej J& 11, utraciloko, (trzymał znaczne po- l 
kaleczenia twarzy i postradał obie ręce. Życiu ' 
jego grozi wielkie niebezpieczeń8two. l 

Drugi robotnik Antoni Kowalski, zamieszkały l 
przy ul. Alek8andI'owskiej ma pokaleczoną twarz 
i wybite oke. . 

Obydwóth opatrzyło Pogotowie ratunkowe. 

Ambulataryum bezpłatne Chrl. Tew. debr. 
(Dziein. 551). 

Rozkład godzin przyjęć: 

CHOROBY LEKARZE DNI GODZ. 
Choroby ) L. Bernhardt środa i sobotl\ l!O- 11 

wewnętrzne ) H. Olszewski poniedzialek 4- 5 
Choroby ) E. Jasiński tiroda i sobota 2- il , 

ehirurgiczne) A. Krusche wtorek i piątek 1- 2 ; 
) L. BOlldy środa i sobota 2·- 3 ! 
) J. Brudziński wtorek i piątek 9-1ł 

Chor. dZieci) r J oki el środa 1- 2 ) r. Stavp.no czwarto I sobota 12- 1 
)) A. Tomaszewski (poniedzialek 1- 3 

( czwl\rtek 2- 3 
Chor. gardla ) Ju!. Grabowski wtorek i piątek 11-11 ' 
nosa i uszu) J. Pieniążek pono środa i sob. 12- 2 

) K. HaberJl\u wtorek i piątek 2- 3 
Choroby) Kaczmarkiewicz (poniedzialek 2- 3 

( piątek 12- 1 
w~wnę.trzn e ) J. Lohrer wtorek i sobota 4,- 5 

i dZieCI ) F. Łukasiewicz piątek 11-12 
) K. Wiśniewski ~roda i sobota 9-10 
) W. Garliński poniedz. i czwart. 2- 3 

Chor. oczne) J. Koliński środa i sobota 9-10 

- S JP __ 

1000 bel 
czardzujskiej bawełny najrrzeaniej-! 

8zego gatunKu ao sprzeaania. 

Niniejszem mamy zaszciiyt zawia­
domić Szanowną publiczność, że od dnia. 
l (14) stycznia b. r . 

~Kłarr1 mat~r1ałów a~t~czn1Cn 
w Łodzi 

będą zamykane w niedzielę o godz. 2 p.p. 
aeodziennie punkt o godz. J O wiecz. 

Właściciele składów aptecznych w Łodzi. 
36-3 

Główny kantor ~azety 

"NOWOSTI" 
niniejszem ogłasza, ze prenumerata ,y mieście 
Łodzi i jej , okręgach przyjmuje się w kanto­
rze S. G. Hochberga, ul. Piotrkowska nr. 123. 

12-5-4, 

MLEKO 1317-r 

pasteryzowane, sporządzane wedlug przepisu W -go D-ra 
Serkowskll'go, dla niemowląt w trzech numerach w bu­
teleczkach porejowych: 

oM 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 
)li 2 '" " 6 
J\i .3 " ,." "" 9 " 

nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych i ·osób doro-
slyc,h, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonach li-
trowej miary. . 

Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie. . 

Parowa M.leczarnia ZiemiańSka 
Dzielna 30, Telefon 304. 

Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 

Pod,ręcznik do historyi p .lJlskiej 

"Dzieje Polski" 
przez D-ra Feliksa Konecznego 

z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami 
dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 

do nabycia w Administracyi "Rozwoju" 1238 

rodzaju zebrań . 
~1!?eM ! 

WiaaolDOŚć w Aarninistracyi "Rozwoju". 40-3 
mlbt ai~~~MI'·~_~"""!l!!!!'!!!~~.'!!-!!I!""""'~~!!!!!!!!I!!!!,!; .. ~ .. ~;_~tl!!!!=!P.!!~'!!-!!!!!!!I!!!!!-!!J!II:!!!-~. '3!!JłC1~W!!l_~_~._i!!!!I!!I!!!!!!!!!!!!!I!!!!!-!!!II!=!!=!!!!!!I!!l!~~'~;!!'"!!l@R!!I 

Choroby weneryczne, 
moczopIciowe i skórna 

Dr. St. LEWKOWICZ 
Zachodnia M II 

(obOk lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-4,3 
W niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. 

[~r. A. Grosglik 
Choroby skórna, wan8ryczn~ 

i moctopłciowe. 
ild 81/,.-11 1/11 r., 6-8 wiecł., panie 5-6 

popiJłudnin. 
W niedziele l święta 9 r. do 1 pop. 

C~łL'iielllilillll'ila 23 .. 1608-d-182 

Dr. L. Prnnl~ti 
Choroby skórne, wenery­

czne i moczopłciowe. 
PrzYjmuje od godz. 8-12 r. i od 6-8 w. 
panie od 5-6 pop ol. 1420-r-49 . 

Ulica Południowa MI 2. I 
-Ogłoszenie Dnia 17 stycznia 1906 ! 
roku o godz. \ O zrana w gmachu Sąd u ! 
Qkręgowego miasta Kalisza odbędzie się II 
Jlcytcc.ya. w drodze dzia.l~w, posesyi, po­
roioneJ prz:y ul. SzewckIej Ni 497b, skla­
dającej się z dwóc'h placów i oficyny. Place I 

frontowe, ulica skanalizowana. Punkt fa- l 
bryczny. Wiadomości bliższych udziela ko - I 

mornik, W·ny Miller, Kalisz. 25 -2-2 . 

D b ł 
i~ panienktl. mlod!!. pOSZUkuje zajęcia w 

r~ n° OD· oszen~u. sklepie rzeźnickim. Oferty w Admini-
Ul ij st!al'ji ~ Rozwoju" pod A. B. 38-:ł-2 

A· skan/!'8 -P:-Adwokata-· Przy-B.~- Cegielnia- przyjmuję krawiecczyznę dla dzieci i 
na 7. Sprawy 8l\dowe. Porady prawne. doroslych, oraz do sprzedania płaszcz 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów teatralny, '/:akiet i kostyumy. Piotrkow ' 
prawnych, próśb I podań do wszelkich ska._1.i 5 w lewej oficynie m. 17. 41-3.2 
władz. 2006-24-23 

Adw
-o-kat poszukUJ' edependenta:-Oferty. Skończony politechnik poszukuje jakie­

gOkolwiek zajęcia: 'rooie wyjechać. 
w admi~. "Rozwoju" sub. Dapendent. Wiadomość: Piotrkowska 145 m. 20. 

44-1 2176- 8.- 6 

A Nowootworzony GabinE\t Dentystyczny 
• Zoli I Sławińskiej, Piotrkowska 132 

m. J 5. ::15-20 -3 

A--A Osoba pOSZUkuje przepisywania 
• • w językn polSkim i rosyjskim. 

Oferty w Administra.cyi "Rozwoju" pod 
"Przepisywanie". 172-d 

Dnia - WStyczni& zaginęla suka charci­
ca maści bialej z obrożą stalową· 

Łaskawego znlllazcę uprasza się o laska· 
we odprowadzeni;-) go za nagrodą na ul. 
DŁugą nr. 24 do L G. Polkowskiego. 

40-a- 2 

Szkoła Thoma~a, ul. Angrzeja nr. 11. 
Nowy kurs lekcyi dla doroslych roz­

pocznie się 9 styczuia. Kurs literatury 
polskiej od l5-go stycznia. Druga klasa 
otwarta. 17-10-5 

Sklep kolonialno· dystrybucyjny, delikl\­
tesy oraz sprzedaż piwa z dobrą sta· 

lą kllente1ią, z powodu zmiany interesu 
zaraz do sprzedania. Wiadomosć w adm. 
"Rozwoju". 43-3- 2 

Zaginąl paszport na \mię Fi:-anciszka 
Plut!!., wydany z gminy Dąbrowy. 

42- 3 - 2 , 

Profesor Jan Pillarz 
udziela 

Llkayi gry sknncawcj. 
Średnia 21 m. 13. ]6-3-2 

Ryby 

Ryby 
1) PSTRĄGI: 

rozpłodowe 
--I -

zarybł!owe. 

pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
tosoś strumieniowy; 

2) Okunio-pstrąll; 
3) Zlota Orfa (Idus helanotus)-
,) Karpie,. odmiany szybko roshące 

sprzedaje Dominium "Porszewice". 
ADRES: Bruno Gehlig - Łód •• 

Cenniki franco. 1005-52-22 

Dla ucznia niższycn klas poleca SIę 
stancję z troskliwą opieką. Piotrkow­

ska 209 m. 2. 45 - 8.1 

KraWCowa zdolna poszuk uje -pracy w do­
mach pl'ywatnych. Wiadomość Biuro 

Dzienników, Piotrkowska 103. 46-2-1 

Łódzkie Towarzystwo Muzyczne. 
N auczycielkC freblówkC bony różnych 

narodowości poleca Biuro Rościszew­
skiej, Piotrkowska 90. 21ć3-10-8 

P·otrzebni zdolni woźo:iZkaucyą do 
prowadzania sług. Wiadomo3ć Piott· 

kowska 119 kantor "Praca". 34-3-3 

Przybląkal się pies duży, maści czarnej 
żólto podpalany. OdeDrać można na 

ul. Konstantynowskiej nr. 55 m. 13. 48'1 

Potrzebna dziewczynka od 12-14 lit 
z lepszej rodziny do dziecka 3-letnie­

go. Zgłosić się na ul. Cegielnianą nr.8l. 
30-l-3 

W dniu (10) 23 stycznia b. r. odbędzie się 

O[~lne· rO~llle ze~ranie 
czl:onków T ·stwa w lokalu w1'6snym. 

Porządek dzienny: 1) Wybór przewodniczącego. 2) Zatwierdzenie rachun­
ku dochodów i wydatków oraz bilansu ;1;1\ 1901.(05 r. 3) Zatwierdzenie projektu bud· 
żetu na 1905(06 r. 4) Wybór 3 czl?nk?w Komitetu na miejsce występujących po 
trzechleciu pp. J. Birnbauma, L. GSJewlcza, H. Grohm~nna. 5) Wybór 3 członków 
Komisyi rewizyjnej. 6) Wnioski czlonków. 6) Balotowallle kandrdatów. 

UWAGA. ZebrAnie to uważać się będzie za prawomocne baz względu na 
liczbę uczestnik~lV. (§ 32 Ustawy). 45-1 
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52 zesz,t, rocznie 

Dzwonek Częstochowski 
Pismo tygodniowe iIIustrowane ola roozin polsKien. 
Prenumerata wraz z oplatą pocztową wynosi 4 ruble rocznie {l rubla 

kwartalnie ). 
Premium na rok 1906 

~ISKltfłSOIYK POLSKI II 
Dwanaście książeczek: na rok czyli co miesiąc książeczka 

ZA doplatą 10 kop. miesi~eznie (1 rb. 20 kop. rocznie). 
Wlaściciel i red~ktor Ks. Józef łłdamcz,k. 
Adres Redakcyi: Często oh owa, pod Jasną Górą. i ~-3-2 

W Szkoło H~ndlo\Voj Żoń~tioj 
z językiem wykładowym polskim 

ulica Zawadzka N~ 9 
przyjmuje się kandydatki na drugie półrocze. i 

Lekcye rozpoczęte. i 
c. Waszczyńska. 

41-3-2 

Na skutek postllnowienla Rady Opiekuńczej 

7 -klasowych męskiej i żeńskiej 
Szkół Handlowych VI Pabianicach 

i za zezwoleniem odnośnych wladz wyklady we wstępnej I pięciu pierwszych kla­
sach wspomnianych szkól: prowadzone będą w jf!zyku polekim od stycznia 1906 
roku, za wyjątkiem języka rosyjskiego. hlstoryi i geografiI. Program szkolny pozo­
staje bez zmiany do końca b, roku szkolnego. Egzamina wstępne rozpoczynają sl~ 
się dnia 11 stycznia 1906 r" lekcye dnia 15 t. m. Rod7.ice, życzący sobie odebrac 
dzieci z powodu reorganizacyi szkól, proszeni są o zawiadomienie sekretaryllotu szkól 

Od Administraeyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie­

zniżonej cenie, mianowicie: 
1) Dlleje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu­

strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo­
bnej z libroitn. 

w broszurze 
2) A. Stwrcel: Smok, powieśó spółczesna, 2 tomy 
3) Józef Graj1lRJrt: Dwie, powieśó spółczesna 
ł) W. Czajewski: MieslKo, dra:mat historyczny 

Dla prenu­
.eratlrów 
Rb. kop. 

1 20 
75 
60 
20 
20 

7 

Dla nlepre­
numeratoró", 

Rb. kop. 

t 95 
1 50 
t 20 

50 
50 
30 i) R. Horowiczowa: 1.1010rys Adama Miokiewiola 

6) Warslawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy l 00 I 2 06 
Każd} z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię­

oej dzieł po oznaozonej cenie. Biorący wszystkie sześó książek odraza 
w mi~18ce 3 rb. 27 kop., zapłaoi tylko 2 rb. 25 kop. 

Podaję niniejszem do wiadomości osób zainteresowanych, 
mywana przezemnie w Łodzi (WólczaIIska 55) 

3-klasowa szkoła handlowa 
że utrzJ-

z prawami szkóI rządowych z d. 15 stycznia n. ·st. zostanie przekszta'ł­
cona na takąż szkolę bez praw 

Z językiem wykładowym polskim 
wszystkich przedmiotów, oprócz języka rosyjskiego, hrstoryi i geografii. 

Upraszam zatem rodziców i opiekunów, ażeby, j.eżeli nie mają ~amia­
ru posyłać .' swych synów i wychowańców do zreorgan,izowanej szkoly,. 
zechcieli o tern zawiadomić szkolę, najpóźniej do ]5 styczni.a n. st. 

Eg7amina dla nowowstępujących rozpoczną się 15· stycznia n. st. 
Przy szkole istnieje pensyonat. Zenon Goetzen. ~3 6-l). 

-------~,----------------------------.-----------------
Szkola prywatna męska 

Aleksandra ZIMMERA 
do dnia 10 ·stycznia 1906 r. 

Rada Cpiekuńcza 
1686-2 3 Szkół Handlowych w Pabianicach. 

Ewangelicka Nr. 18, 
! przyjmuje chłop~ów od lat 6 i przygoto'wuje do pierwszych. 
I trzech klas gimna~yum,. szko~y pr~emysło~ej i handlowej. 
I Lekcye rozpoczną SIę dma 9 styczma. ZapISy nowych ucz- ' 

Rob t -k' od llIeszczęśliwych wypadków ubez- I niów codziennie od god:::iny 9-4 popoI. 14-4- ot O ni o~" piecza "laj!anil!j WTWUONW f 

, ~ (ZwiązeK Fabrykantów). Oddział I ~------; Z kI ~ li ~~W t· 
w Łodzi, Wólczańska 10, St, Swietlik, Telefon Nr. 717. Związek Fabrykan· : I a a a on l 
tów broni interesów wzajemnych bez agentów. Dotychczasowe rezultaty wskazuj~. 
że po Og. Zgromadzeniu składki ulegną dals~ej znacznej obniżoe. 1500·25 23 I 

".oe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

KrzysztofBrun 
i SYN 

Warazawa. Hotel Bristol. 
polecaj. 

Dźwigi "Otis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derb,u 
Welocypedy amerykańskie. "Olevoland" IIRamblerll 
Szafki skladane "Wern.cke" 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Well.au 
Segregatory "Imperi"ł." 

Zastępca na Łódź I okolic6 
H. S. REUMARK, ul. Benedykta N Z. 

W tłoozni "Rozwoju", Przejazd ]i 8. 

rubli kosztują Spodnie 
z i m o we z d o b r e g o k a m­
g a r n u. P a l t o z i m o wen a 
k a m g a r n o w e j p o d s z e w­
ce rb. 2025 Ubraniema­
rynarkowe z zimowego 
k a m g a r n u rb. 16. K a m!­
zelki kolorowe w naJ­
nowszych deseniachpo 
rb. 3.25. W s z y s t 'k o z c z y­
atej welny u 

Emila Schmechla 
Piotrkowska 98 
róg P r z e j a z d. 

elektryczne. zegary kontrolujące, ostrze­
gacze od złodziei, IndUkcyjne telefony, 
piorunochrony, wodociągowe zegary. z 
konserwacyą na rok, na żądanie wyjeż­
dżam na prowincye. Wiadomość Widzew­
ska 86 m:..36:.....E..!-~ł.ws~~85-6-4 

. 8-a.:a .. e.:i :a I 
dla UCZDlOW pod troskliwą opieką 

energicznej osoby. 
Mikolajewska .M 35 m. 11. 20-5- 3 

Szkoła Akuazeryjna przy Do­
mu Zdrowia D-rów Reiohsteina 
i Krukowskiego w Warszawie, Lesz­
no 31, telef. 2208. Zapis uczenie rozpo­
cząl się. Początek Vi ykladów 14 marca 
]906 r. Egzamina dla eksterllIstek od~J­
wać się będą w marcu J 906 r. InfiJrma­
cyi udziela kancelarylI. szkoly. 8-82' 

PoszukUje mieszkania 
od 1 go lipca 4-5 pokOi z wy~od8.mi 

I nieaalego Szpitalnego Placu, Oferty w 
~ Acrm. "Rozwoju" pod lit. A. B; C. 100. 

!.-oo _____________ I 42-3:""1, 

Biuro WJ~znkiiania Pracy. 
Wydział Wys~ukiwania ~racy. pr~r Łódzkiem Chr;z~ści,ańs~i~m To· 

warz. Dobroczynnosci, aby dac moznosc ~aro?ku ludnosCl lodzkIeJ, po­
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego p~ze~llen~a ekonomlCznego, kolaeze' 
zarówno do pp. przemysłowców,. przedsIębJOrc?,W, budowla~ych, oraz obr r 

wateH ziemskich że Biuro umIeszcza robotnlK:ow, tkaczow, przędzalm­
ków ślusarzów' studniarzów, kowali, tokarzów, Btolarzów, cieślów, ofi­
cyalistów, ogrodników, gajowych, l~śników, wszelką slużbę folwarczną,~ 
oraz szwaczki, praczki i prasowaozkI. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła­
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska U7. 621-l 

Redaktor i Wydawca W. Czaj.w.ki. 
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